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POZNAŃ, 21 grudnia.
Wyjaśnienia hr. Andrassego o poli­

tyce austryackiej w sprawie wschodniej 
udzielone delegacyi austryackiej na wtorkowem 
posiedzeniu komisyi budżetowej dzisiaj dopiero 
w obszerniejszem i dokładniejszem otrzymujemy 
streszczeniu. Rozumie się, że w sprawozdaniu, 
jakie nam podaje telegram za urzędową Reichs- 
raths-Korrespondenz wiele rzeczy z te­
go, co powiedział Andrassy, pominięto, bod, jak 
wiadomo, członkom delegacyi nakazano zachowa­
nie jak najściślejsze tajemnicy i to pod grozą 
zdrady państwa, a referat ogłoszony w wspom­
nianej korespondencyi zredagowali za porozumie­
niem z ministerstwem spraw zagranicznych se­
kretarze komisyi bar. Walterskirchen i Schaup. 
Ważnych zatśm odkryć w dokumencie tym ■ nie 
szukajmy, jasno wytkniętych dróg i celów poli­
tyki austryackiej, z którychby można dowiedzieć 
się, czy i kiedy Austrya swe wyczekujące i dla 
wielu niezrozumiałe stanowisko porzuci i weź­
mie się do czynu, nie znajdziemy; w każdym je­
dnak razie dokument ten o tyle ważny, że przynaj­
mniej pewne wskazówki daje o dziwnej, naszeui 
zdaniem wcale dla Austryi niekorzystnej, dla ca­
łości Austryi w przyszłości niebezpiecznej poli­
tyki hr. Andrassego, i dla tego pominąć go mil­
czeniem nie możemy. Sprawozdanie tedy kore­
spondencyi reichsrathu przesłane nam telegra­
mem z Wiednia brzmi:

Delegowany Sturm uznawał zasługi rządu około 
zachowania pokoju oraz jego dobre i patryotyczne zamiary, 
które się także i na Tureyą rozciągały, wyrażał jednak 
obawę, czy cała ta kwestya wschodnia nie skończy się 
niepomyślnie dla Austryi i czy wielkie koncesje Austryi 
i jej neutralność nie pozostaną bez koncesyi z drugiej 
atiouy. Deinei żądał, aby określono ściśle owe austrya- 

_ iTo-ńęgierskie interosa, które reprezentować minister 
spraw zagranicznych bnzwarunkowo jest zdecydowany, 
i odpowiedziano na pytanie, czy przy ocenieniu tych in­
terimów istnienie tureckiego państwa jako ważny czynnik 
nie wchodzi w rachubę. Kuranda mówił, że interesa 
Austryi zniewalają ją do tego, aby brała udział przy za­
warciu pokoju. Giskra pytał się, czy przy układach 
trójcesarskiego związku były sformułowane interesa Au­
stryi i jakie stanowisko zajmuje Austrya wobec buntowni­
czych wasalów Turcyi i zrokoszowanych jej prowincyi. 
Szaup zaznaczzał z uznaniem, że dla państwa austiyu- 
ckiego zachowano pokój bez materyalnycli ofiar. Dr. Gross 
pytał się, czy Jest zamiarem dokonać podziału Turcyi i czy 
Austrya zamyśla jotinę jej część wcielić do swych krajów. 
Kher pochwalał bierność Austryi, tylko Austrya była po­
winna wewnątrz związku trójcesarskiego zapewnić dla sie­
bie w razie zwycięztwa rosyjskiego nagrodę za swą bier­
ność. Minister spraw zagranicznych hr. Andrassy, odpo­
wiadając na te wszystkie zapytania, życzenia i zdania, 
mówił między inneini: Najgłówniejsze zarzuty przed 
wko mej polityce podnoszono możnaby streśdć w pięciu 
punktach :

1, że postawa monarchii przyczyniła się do powsta­
nia przesilenia wschodniego;

2, że rząd nie dobrze pojmował interesa monarchii 
na Wschodzie i tak zwaną tradycyjną politykę 
porzucił;

3, że stanowisko monarchii w trójcesarskim związku 
nie jest równouprawnione, lecz podrzędne;

4, że interesa monarchii nie są dość energicznie 
bronione i

5, że rząd mógł był przeszkodzić wojnie, a tego nio 
uczynił.

Andrassy pytał sam siebie o te pięć zarzutów i przyszedł 
do przekonania, że w polityce, której dotąd się trzymał, 
pod żadnym warunkiem i wobec jakiegokolwiek wpływu 
ani joty zmienić nie może, że gdyby wszystko co się stało 
mogło się odstać, a kwestya była taka sama jak na po­
czątku akcyi, tak samo zupełnie postąpiłby sobie, jak to 
czynił do tej chwili. Żadnych sobie nie tworzy iluzyi, 
aby mógł to przekonanie wpoić we wszystkich swych słu­
chaczy, ale winien jest prawdzie to wypowiedzieć. Nastę­
pnie objaśniał hr. Andrassy pojedyńeze punkta, częścią 
ustnemi wywodami, częścią odczytując wielką liczbę taj 
nych dokumentów, które nie wejdą do księgi czerwonej 
* z których największa część odnosiła się do punktu 4 
“odniósł przytem, że o tóni, jak dalej na przyszłość bro­
nić będzie interesa monarchii, żadnych wskazówek udzie- 
nc nie może, jeśli na nazwę ministra spraw zagranicznych 
zasłużyć sobie chce. Wołał dla tego z autentycznych 
dokumentów wykazać, jak dotychczas pojmował i strzegł 
Moresów monarchii, a wnioski ztąd pozostawia delego­
wanym. Co się tyczy punktu 5, mówił minister z przy­
ciskiem, że niczego nio zaniodbano, aby wojnę powstrzy 
njać. A kiedy już nie było podobna zapobiedz jej wybu- 
chowi, miał rząd cztery drogi; 1, wojnę z Tureyą przeci- 

. ®osyii przyczemby musiał przyjąć na siebio odpo- 
Ł' led2‘aluość za status quo w Turcyi; 2, wojnę z Rosyą

tfl* *^ZeCl W V A n'lii’n-rri • Q -»»i-i niilitro,0. P zeciwko Turcyi; 3, oświadczenie bezwarunkowej neutral- 
tr S]C1’ - jakikolwiek sposób wypadki się rozwiną; 4, neu- 
^“ość wobec wydarzeń wojennych, utrzymanie dobrych 
osunków, ale zarazem zupełna obrona austryackich inte- 
sow przy ostatecznem uregulowaniu

lól ¿li. 3iV ilustrował potem każdą z tych dróg, oraz kon 
v “ekweneye, jakie ztąu wypłynąć mogły i podniósł, że z ca- 

jni spokojem mógł obrać czwartą drogę i sądzi, że 
el wytrwać powinien. Po odpowiedzi jeszcze Andrasse
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,i,,na. kilka pytań, postawionych przez Giskrę, wypowia- 
za/ t <^0S0'vaili Koller, Coronini, dr. Weber i Herbst swe 
nT°'v,°!en'e z otrzymanych objaśnień. Zwłaszcza Herbst 

DZekł z przyciskiem, że wyjaśnienia tak są szczegółowe.

iż każdy może być spokojny co do obrony austryackich 
interesów ze strony urzędu spraw zagranicznych, dla te­
go sądzi, że może w imieniu zgromadzonia wypowiodzieć 
lir. Andrassomu za otwartość i prawdę, z jaką usiłował po- 
‘ itykę swą objaśnić, podziękowanie. W toku dalszych obrad 
poruszył hr. Andrassy interpelacją delegowanego Demola, 
odnoszącą się do postawy Austryi wobec Serbii i oświad­
czył ; Przy wybuchu wojny zapowiedziała monarchia 
neutralność pod zastrzożeniem obrony swych interesów. 
Pakt wypowiodzonia wojny Turcyi przez Serbią nie dajo 
żadnego powodu, aby monarchia zmienić miała dotychcza­
sową swą postawę. Gdyby Serbia miała w jakiuikolwiok 
działać kierunku, któryby interesa nasze na szwank nara­
żał, jak nnprzykład przez akcyą wojenną w Bośnii i Her­
cegowinie, toby Austrya bardzo stanowczy przeciwko temu 
podniosła protest, a gdyby nań nie zważano, starałaby się 
przeszkodzić faktycznie Serbii w jej działaniu. Akcya 
taka Austryi nie byłaby zanioebaniem neutralności, lecz 
naturalnym wypływem zasady, podług której Austrya in­
teresa europejskie w zgodzie z i.uropą bronić jest zdecy­
dowaną,

O dalszych zamiarach Anglii dzisiaj nic 
nie słychać. Times tylko prostuje domysły 
i orzeczenia Standarda, przybocznego organu 
lorda Beaconsfield, i sądzi, że powodem do zwo­
łania rychlejszego parlamentu na dzień 17 sty­
cznia nie może być żądanie kredytu na przygo­
towania wojenne. Prawdopodobnie rząd domagać 
się będzie kredytu, lecz na to tylko, aby pewne 
interesa Anglii za granicą temi pieniędzmi bro­
nić. Cała czynność dzisiejsza rządu angielskiego 
polega niezawodnie na dyplomatycznych zabie­
gach , aby spowodować mocarstwa do powstrzy­
mania dalszego zwycięskiego pochodu Rosyi. 
Przynajmniéj Journal desDebats dowia­
duje się z Londynu jako o rzeczy niezaprzeczo­
nej, że Anglia sonduje wielkie mocarstwa, czyby 
się nie dało zorganizować wspólnej dyplomaty­
cznej akcyi. Co ta dyplomatyczna akcya znaczy, 
tłomaczy nam bliżej H i r s e h a telegr. biuro 
w telegramie z Londynu 19 bm.:

Na ostatnich konferencjach ministrów zwyciężyło 
zdanie lorda Beaconsfield, że wobec rosyjskich zwycięstw 
wydaje się stósownóm, aby Porta z życzeniem o pokój 
udała się wprost do rosyjskiego gabinetu. W interesie 
zaś Anglii leży, aby dawniejszy program konferencyjny 
stanowił podstawę przyszłego pokoju, którego warunki za 
współdziałaniem i porozumieniem wszystkich wielkich mo­
carstw winny być ustanowione. Gdyby Rosya na te pro- 
pozycye nie przystała, zamierza rząd angielski warunki 
te sformułować jako żądania Anglii i poprzeć je energi- 
cznemi środkami.

Energią obecną Anglii t-łomaczą tern, że 
Turcya zapytała gabinet angielski, czy jest gotów 
dać jej pomoc materyalną przeciw Rosyi, gdyby 
powodem dalszej wojny było żądanie moskiew­
skie zneutralizowania dardanelskiéj 
cieśniny. W przeciwnym razie, gdyby Anglia 
nie chciała dać czynnéj pomocy, Turcya zezwoli 
na to żądanie Moskwy i zrzuci całą odpowiedzial­
ność na Anglią, gdyż wszystkie mocarstwa zgo­
dzą się na neutralizacyą Dardanellów, a jedna 
tylko Anglia nie życzy sobie tego. Mimo gorą­
czkowej czynności, jaką Anglia z obawy o swe 
interesa rozwija, koła dyplomatyczne paryskie są 
tego zdania, że Anglia, jakkolwiek chętnie by 
chciała, nie będzie mogła w żaden sposób za­
pobiedz zawarciu pokoju pomiędzy Rosyą a Tur- 
cyą bez wmieszania się mocarstw. Przytém je­
dnak wyrażają obawę, że Anglia mogłaby się 
zdecydować, chcąc zrównoważyć zdobycze Rosyi 
w Azyi, na zabór Egiptu.

Na teatrze wojny oprócz małych tu 
i owdzie utarczek żadnej ważniejszej nie przed­
sięwzięto dotychczas operacyi. Tak pora zimowa 
jak i brak decyzyi powstrzymuje dalszy rozwój 
kampanii. W kwaterze moskiewskiej nie roz­
strzygnięto dotąd, jak się zdaje, kwestyi dalszych 
kroków wojennych. Jenerał Totleben odradza od 
marszu na Bałkan a natomiast poleca poprze­
dnio zdobycie Ruszczuku i Sylistryi. W. książę 
przeciwnie przemawia gorąco za bezzłwocznym 
marszem na Adryanopol, W dowództwie armii 
rosyjskiej, która dotychczas figurowała w bulety- 
nach jako kolumna ruszczucka i której dowódz­
two spoczywało w ręku carewicza, zaszła ważna 
zmiana. Jenerał Totleben zamianowany naczel­
nym wodzem w miejsce carewicza, który odjeż­
dża ks. Imerytyński zaś został szefem jego sztabu. 
Sulejman basza wyjechał do Carogrodu, nieza­
wodnie ty się porozumieć co do planu dalszej 
kampanii. Ze znaczniejszych wypadków notu­
jemy, że Serbowie pod wodzą jenerała Horwato- 
wicza połączyli się pod Belgradzikiem z moskie­
wskim oddziałem, a oddział turecki liczący 6 
tysięcy ludzi, który z Podgorycy wyruszył, po­
bił korpus Czarnogórców i spieszy obecnie do 
Skadaru i Antiwari na odsiecz.

Przesilenie ministeryalne we Włoszech do­
tychczas nie załatwione. Największa trudność 
złożenia nowego gabinetu, polega w tern, że opo-

zycya, która strąciła dotychczasowe ministerstwo 
składa się z rozmaitych partyi: z prawicy, stron­
ników byłego gabinetu Minghetego i ze skrajnój 
lewicy, frakcyi Cairolego. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że członkowie nowego gabinetu będą 
wzięci z większości, kfóra w piątek zeszły gło­
sowała za wotum zaufania. Do Köln. Z tg. 
telegiafują z Rzymu, gże już w środę udało się 
złożyć nowy gabinet, w którego skład wchodzą: 
Depretis jako prezydent i minister finansów, 
i minister robót aż do zatwierdzenia układów 
kolejowych, Crispi jako minister spraw wewnę­
trznych, Farini oświecenia, Conforti sprawiedli­
wości i wyznań, Genala rólnictwa', przemysłu 
i handlu, Brin marynarki, Robilant (podług innych 
Bertoie-Viale) wojny. — Moskiewski reprezentant 
Urussow, który z powodu zatargów Rosyi z Sto­
licą Agostolską, Rzym opuścić musiał, wraca 
tamdotąd w najbliższych dniach. — Król Wiktor 
Emanuel zamierzył wyjechać z Rzymu w środę 
wieczorem i powrócić w niedzielę.

Doniesienia dziennikarskie o nowych nomi- 
nacyach dyplomatycznych i zmianach pomiędzy 
reprezentantami Erancyi za granicą, ogłasza 
Ajencya Havas a jako niedokładne a przynaj­
mniej przedwczesne. W kołach dobrze poinfor­
mowanych mówią tylko, że pewnemi dotychczas 
są tylko dwie nominacye: hr. St.Vallier na am­
basadora w Berlinie i margrabiego de Banneville 
na ambasadora w Carogrodzie.

* 0 wiecu polsko-katolickim, który się 
wczoraj odbył w Nakle, otrzymujemy następu­
jące, krótkie sprawozdanie:

Nakło, 20 grudnia.
Pomimo przypadających na dzień dzisiejszy jar­

marków we Wyrzysku i Mroczy, miasteczkach w bli­
skości od nas położonych, odbył się właśnie w lokalu 
p. Bieniakowskiego ważny i dosyć, liczny jak na tę 
okolicę, wiec za sprawą i pod przewodnictwem pana 
Adolfa Koczorowskiego, na którym przema­
wiali wymownie, jak zwykle, ksiądz licencyat Chot- 
k o w s k i o prawach majowych, wprawnie pan dr. 
Szymański o nowatorstwie w szkołach i używaniu 
języka polskiego a pan Julian Pr ej s o potrzebie 
wieea w Bydgoszczy i Koronowi e. O szcze­
gółach, jeśli czas pozwoli, po później.

Pokłosie
z ostatniej kadencyi sejmowej.

Podajemy czytelnikom naszym stale według 
stenograficznych zapisków mowy posłów naszych 
ze sejmu pruskiego, gdyż żałoby i skargi przez 
nich wytaczane najbliżej nas obchodzą, bo głosy 
ich, podnoszone z trybuny sejmowój, to wymowna 
i głośna obrona najświętszych praw i interesów 
naszych. Naród chwyta chciwie i z upragnieniem 
każde ich słowo, zapisuje je głęboko w sercu 
swojem, pisma ludowe podają je w obszernóm 
streszczeniu, częstokroć rozbiegają się one tysią­
cami egzemplarzy w osobnych odbitkach, jak 
przed kilku laty mowa posła Niegolewskiego, 
w r. z. mowy wypowiedziane przy obradach nad 
ustawą o języku urzędowym, w ostatnich zaś ty­
godniach znakomita mowa ks. dr. Stablewskiego 
w sprawie kościańskiej. Śmiałe, odważne i do­
wodami uzasadnione przemówienia reprezentan­
tów naszych w Berlinie, w których od lat blisko 
30 bronią praw naszych w obliczu Europy nie 
strudzeni i nie ustraszeni, będą stanowiły zna­
komity przyczynek do dziejów naszych, będą ro­
cznikami krzywd i niedoli naszej a zarazem nie­
zbitym dowodem patryotyzmu i żywotności ludu, 
za który przedstawiciele jego tak przemawiali.

Szczupłe ramy naszego pisma nie pozwalają 
nam przedstawiać w ten sam sposób całego prze­
biegu rozpraw parlamentarnych; zniewoleni je­
steśmy często nawet przy ważniejszych sprawach 
ograniczyć się na krótkie a treściwe zreasumo­
wanie posiedzeń, które czytelnik pod rubryką 
Niemiec zawsze znajduje. W wyjątkowych tylko 
razach, kiedy posłowie niemieccy w sprawach 
polskich głos zabierają, podajemy i ich przemo­
wy w dosłownym przekładzie, jak to uczyniliśmy 
n. p. przy interpelacyi w sprawie kościańskiej. 
Taki wyjątek i dziś nam uczynić przychodzi. Po- 
dajemy poniżej doskonałą mowę dzielnego członka 
centrum barona Schorlemera z Alst, powiedzianą

------------------------------------- --- . 0
na trzydziestém posiedzeniu sejmu pruskiegł 
z dnia 18 bm. Poseł Reichensperger ropzoczą. 
niejakoś świetną mową swoją rozprawy nad eta 
tern ministerstwa wyznań, baron Schorlemer koń­
czy je niejakoś, a kończy pokłosiem z obecnej 
kadencyi, we właściwy a jędrny sobie sposób 
smaga wszystkie nonsensa i niedorzeczności, ja­
kie podczas téj kadencyi w Izbie i po za nią 
wypowiedziano. Sądzimy, że się przysłużymy 
czytelnikom naszym podając im tę mowę, a to 
tóm bardzíéj, że pan Schorlemer nie przeporaniał 
i o nas Polakach, o naszym prawdziwie krzyż 
Pański dźwigającym Kościanie, o naszych Sio­
strach Miłosierdzia, o germanizowaniu nazwisk 
naszych wsi i miast, że wytknął kulturnikom 
niemieckim ten cynizm nikczemny, z jakim po­
ważają się traktować Jego Eininencyą naszego 
Kardynała Prymasa.

Mówił zaś p. Schorlemer jak następuje:
Nie będę Wam dzisiaj wykazywał rezultatu kul-

turkampfu, opowiem tylko, w jakim stósunku dzisiaj 
stoją wojujące stronnictwa i rząd a mianowicie mini­
ster wyznań do tak zwanej walki kulturnéj. Hrabia 
Bethusy Hue ze stronnictwa wolno-konserwatywnego 
powiedział, że on i jego przyjaciele jasno widzieli 
wszystkie następstwa i konsekweneye tych praw już 
wonczas, kiedy je uchwalali. A więc przewidzieli już 
naprzód jasno wszystkie te obrzydliwości, ja­
kie się dzieją wKościanie? A więc prze­
widzieli jasno, żc konający bez św. sakramentów umie­
rać będą musieli, i że wiele parafii pozostanie bez pa­
sterzy itd. ? Jeżeli im to wszystko było jasnćm, to 
tóż oczywiście chcieli tego, to też na nich spada wina 
za to wszystko, co nawet w tej Izbie jak najsurowiej 
potępionóm zostało (Wielka prawda! w centrum). 
Hr. Bethusy oświadczył co prawda, że on i przyjaciele 
jego nie chcą Rzymu zniweczyć, bo tego niq¿ mogą. 
Ta ostatnia uwaga jest jedyną rozsądną,' jaką z ust 
hr. Bethusy Hue słyszałem. Jeżeli zaś dodał, że 
wolno nam wskazówek dla sumień naszych szukać, 
gdzio nam się podoba, to się trochę przerachował, 
gdyż na to prawa majowe nie pozwalają. Przypomi­
nam tutaj proboszczów rządowych i przymus, jaki 
przez nich i dla nich bywa wykonywany, przypominam 
dyspensy od postu, za których udzielanie sądpierwszój 
instaucyi skazał księdza (proboszcza Będzińskiego) na 
sześć miesięcy więzienia, sąd zaś drugiej instancyi na
100 grzywien kary, chociaż każdemu proboszczowi ta­
kich dyspens udzielać wolno (Słuchajcie 1 w centrum), 
przypominam przymus świadczenia, do jakiego zmu­
szano niedawno Siostry Miłosierdzia, obecnie 
zaś kobiety, jak n. p. panią doktorową Boja- 
n o w s k ą. Umierający, chcący się przed śmiercią 
wyspowiadać, nie mogą częstokroć pragnieniu temu 
zadość uczynić. Wobec tych faktów twierdzić, że nam 
wolno wskazówek dla sumień naszych szukać gdzie 
nam się podoba, jest co najmniej nieprawdą. Dalej 
powiedział hr. Bethusy Hue wśród potakiwania swych 
przyjaciół, że nie widzi wcale, aby nas te łańcuchy 
tłoczyły, że chyba opór uasz takie tłoczenie sprawia. 
Niewolnik, noszący kajdany przez całe życie, jest natu­
ralnie do nich przyzwyczajony, nie czuje ich, albo 
unika zręcznie wszelkiego oporu, któryby mu boleść 
mógł sprawić. My wszelako jesteśmy wolnymi mę­
żami i takimi pozostać pragniemy. Zdaje się zresztą, 
że hr. Bethusy Hue i jego przyjaciele pragną prowa­
dzić dalej walkę przeciwko Rzymowi, choć już nie 
z tym samym zapałem i z tak lekkiem sercem jak da­
wniej. W tóm różni się od nich znacznie dr. Petri, 
który wśród oklasków lewicy oświadczył, że śmiało 
i z radością walkę przeciwko Rzymowi podejmuje, 
walkę, będącą celem i zadaniem kulturkampfu. Pre­
misa, z jakiej poseł Petri wychodził, nie jest jednakże 
trafną. P. Petri mówił, że około Rzymu robi się pu­
sto, że się narody od Rzymu odstrychają. P. Petri 
i jego przyjaciele nie czytali chyba o tóm, jak ze 
wszystkich stron katolickiego świata dążyli reprezen­
tanci na 50 letni jubileusz biskupi Ojca św., aby mu 
złożyć hołd i cześć tak wspaniałą i imponującą, jakiój 
jeszcze żaden świecki monarcha nie doznał. Był to 
hołd tóm znakomitszy, że dobrowolny i bezintereso­
wny. Dr. Petri pomylił się tutaj trochę, nie ludy, bo 
te się o to nie troszczą, ale lud niemiecki, mianowicie 
zaś rządy a głównie rząd niemiecki zaczynają się od- 
strychać od starokatolików i postępują bardzo dobrze, 
gdyż zrozumiały, że z nimi nie ma co robić, że im się 
na wiele nie przydadzą. Trudno tóż zaiste zrozumieć, 
czego ci panowie właściwie chcą; trudno znaleść 
dwóch z pośród nich wierzących w jedno i to samo, 
łączy ich chyba to, w co nie wierzą. Dziwnemi tóż 
są sprzeczności, jakie przy tój sposobności wypowia­
dano. Poseł Petri mówił o walce przeciw Rzymowi, 
a mimo to on i stronnicy jego upierają się przy tóm, 
iż według brzmienia pruskiej konstytucyi są rzymskimi
katolikami!



Wobec krzyczących faktów, jakieśmy w tej Izbie 
przytoczyli, milczeli ci panowie, natomiast przenosili 
nas często do Francyi i opowiadali nam, co się tam 
dzieje, mianowicie jakie nadużycia zachodzą przy wy­
borach. Co się tyczy wyborów, to mogli bezpiecznie 
milczeć, gdyż akta sejmu i parlamentu zawierają 
w tej sprawie tak potworne nadużycia, że się przed 
żadnym krajem w tym względzie rumienić nie potrze­
bujemy i z każdym konkurencyą wytrzymamy. Zresztą 
we Fraucyi stósunki się zmieniły; rząd ustąpił więk­
szości, podczas kiedy u nas większość korzyć się 
musi przed rządem, a raczej przed księciem Bis­
marckiem. Pod koniec swojej mowy spalił dr. Petri 
świetny fajerwerk, mówiąc o onój sławnój trylogii, na 
którą się złożyć mają walka z Austryą, walka z Fran- 
cyą i walka z Rzymem. Najpopularniejszą w Niem­
czech trylogią jest trylogia Schillera, a ta kończy się, 
jak wiadomo, nędznym upadkiem Friedlandczyka (Wal- 
tensteina.)

Na lewej stronie Izby rehabilitował się deputo­
wany Lasker jako kulturkämpfer, nazywając ministra 
Falka jedynym silnym punktem w ministerstwie. Dla 
nas jest dr. Falk raczej ciemnym punktem w minister­
stwie. Co się zaś tyczy onego silnego punktu, to się 
jeszcze pokażc w sprawie Hossbacha i Hermanna, czy 
punkt ten wytrzyma próbę.

Z postępowców oświadczył dr. Virchow, że się 
jeszcze kulturkampfem nie przesycił, że kulturkampf 
wymierzony jest przeciwko Rzymowi i że takim pozo­
stać winien. Według orzeczenia księcia Bismarcka, 
był cel walki kulturnój zupełnie inny; oświadczył on 
bowiem wobec szwabskich pastorów, że walka kulturna 
spowodowaną została rozprzestrzenieniem się polo- 
nizmu i że przeciwko niemu jest wymierzoną. Do­
tychczas temu nie zaprzeczono. Nie mogłem dotych­
czas pojąć, czćm się dzieje, że jeżeli walka kulturna 
głównie przeciwko Polakom jest wymierzona, my kato­
licy na Zachodzie potężne cięgi z łaski jej odbieramy. 
Atoli rozpatrując się w całości i widząc jak właśnie 
przeciwko Polakom w walce kulturnój najsroższe środki 
używane bywają, zniewolony jestem prawie przyznać, 
że w ten sposób cel tej walki najwłaściwićj został 
określony. Środki tutaj używane są dziwnej natury 
i zbliżają się niekiedy do śmieszności ; jeżeli bowiem 
polskie nazwy wsi i miast zmieniane bywają na nie­
mieckie jak Stajkowo na Bismarckshöhe, Chocicza na 
Falkstaedt, Chodzież na Kolmar, bo się tak landrat 
powiatu nazywa, to wierzcie mi panowie, że przez to 
Polaków nie zgermanizujemy, ale się wobec zagranicy 
okryjemy śmiesznością.

Poseł Virchow powiada, że rząd obecny nie może 
się cofnąć, nie może pójść do Canossy. Na to i my 
się zgadzamy; ale jeżeli obecny rząd cofnąć się nie 
może, to się cofnie inny, a jeżeli panowie nie chce- 
cie iść do Canossy, to idźcież dla Boga do Wenecyi! 
Przypominam tutaj pokój, zawarty 1 sierpnia 1177 
w Wenecyi pomiędzy cesarzem Fryderykiem Rudobro­
dym a Papieżem Aleksandrem III. Kanclerzem cesar­
skim był wonczas Reinold Dassel, który powiedział sobie: 
„Ego sum ruina mundi, jam jest burzycielem świata ! 
Dep. Virchow liczy na powtórzenie się trzydziesto­
letniej wojny, na nasze zniechęcenie i upadek, — kto 
tak sądzi, ten nie zna potęgi wiary. Dla wiary na­
szej możemy cierpieć a nawet umrzeć, atoli od zasad 
naszych nigdy i nigdzie nie odstąpimy. Liczy on dalej 
na dorastającą wolnomyślniejszą generacyą, znajdzie 
on ją bardzo rychło w dorastających socyalistach, 
którzy nie bardzo z nim sympatyzują. Oświata dzi­
siejsza nie rokuje wcale pomyślnych rezultatów, sądząc 
nawet z najbujniejszych jój owoców. Przypominam 
tutaj uroczystość Canossy z r. b. i przytoczę tutaj 
wii rsz odczytany na niej wśród hucznych oklasków jak 
zapownia Magdeburger Z t g. ;

„Als die Pfaffen frech geworden.
Zogen sie nach Deutschlands Nordon,
Voran mit Posaunenton
Zog der römische Erzcujon 
— Herr v. Ledochowski.“
„Auf die Raben stösst der Falk,
Auf den allergrössten Schalk 
— In dom ganzen Centrum.
Dieser dient im Pfaffenheere 
Lang schon als Volontaire,
Machte römisch-welschen Wind 
Macht die Katholiken blind 
— Windthorst (Meppen) heisst er.“

(Wesołość).
Peter, Paulus uud die Andorn 
Mussten in’s Goföngniss wandern,
Alle treu bis in den Tod 
Blieben sie in aller Noth 
Bis auf einigo Wen’ge.“

Albo może się Panom podobać będzie jak® wy­
skok kulturnój oświaty bardziej to, co piszo N a t. 
71 g, która pielgrzymkę do Rzymu nazwała zbydlęce- 
niem ludów...

Pan minister wyznań powiedział, że rządy jego 
są łagodne i że wykonywanie praw kościelno-polity- 
cznych również jest łagodne. Powiedział on, że przy 
wybuchu walki prosił grzecznie Biskupów, aby się 
przyczynili do przeprowadzenia tych praw. Czyż to nie 
znaczy innemi słowy to samo, co wzywać grze­
cznie Biskupów, aby sobie dobrowolnie jedwabny 
powróz wszechwładzy państwa około szyi okrę­
cili. — Naturalnie, że Biskupi nie usłuchali tego 
zaproszenia; czyż jednakże nazwać można łago- 
dnóm wykonywaniem praw to, cośmy o Kościa­
nie słyszeli? jak dalej zakony katolickie wypędzono, 
domy sierót rozwiązano itd. ? Natomiast domy sierót 
zostające pod opieką dyakonisek, pozostały w imię 
osławionego równouprawnienia w Prusiech nie tknięte, 
choć w nich nauki udzielano. Jestże łagodnóm wyko­
nywaniem praw ekspatryowanie i wypędzanio księży przez 
wszystkie instancye zwolnionych, ów przymus religijny 
po szkołach itd. ? Jestże łagodnością, jeżeli się księ­
żom, zobowiązanym służyć wojskowo, powiada: przyj- 
mijcie urząd od państwa, to znaczy : przeniewierzcie 
się waszej przysiędze, a będziecie od wojskowości 
uwolnieni? Jestże łagodnością, jeżeli się księży karze 
za to, że słuchają spowiedzi, albo nie udzielają roz­
grzeszenia ? Jestże łagodnóm postępowanie z Siostra­

mi Miłosierdzia ? Włóczęgom wolno u nas bez prze­
szkody przenosić się z miejsca na miejsce, a Siostry 
Miłosierdzia dręczone bywają wymaganiem od nich 
list i wykazów przy każdej sposobności; te anioły mi­
łości i pokoju traktowane bywają gorzej, niż złodzieje 
i wagabundy.

Pokazuje się tedy, że nam katolikom wolno pła­
cić podatki, wolno krew przelewać, gdy tego państwo 
zażąda, atoli nie wolno żyć wedłng przepisów wiary na­
szej. To sobie katolicy spamiętają.

Mówiono tutaj wiele o porządku prawnym. 
Jakiż jest ten porządek prawny po zniesieniu 15, 16 
i 18 artykułu konstytucyi? Hr. Bethusy powiada, iż 
tym porządkiem prawnym jest dźwiganie kajdan bez 
oporu; dr. Petri powiada, iż tym porządkiem prawnym 
jest oderwanie się od Rzymu; dep. Mommsen głosi, że 
kulturkampf jest ukończeniem reformacyi; dep. Vir­
chow chce nas zamienić w wolne i niezależne gminy 
i pozwala nam się potem ukonstytuować samodziel­
nie — wszystko to zmierza do zniweczenia naszego 
Kościoła! Taki jest on porządek prawny, na który 
pan minister wyznań milczeniem swojern się godzi; — 
to też Panowie nie możecie nam wcale za złe poczy­
tać, że się od tego zamętu pojęć zdała trzymamy, 
i że domagamy się praw naszych, któreście nam 
odebrali.

Nakoniec przypominam Wam wyrzeczenie żyron- 
dysty Las saulx, który z towarzyszami swymi na śmierć 
skazany, tak się do sędziów swoich odezwał: „Umie­
ram w dniu, w którym lud mój rozum swój postradał; 
oskarżyciele nasi pójdą na rusztowanie w tym dniu, 
w którym lud rozum odzyska 1“ Kulturkampf się skoń­
czy — nie będą nas prześladowali, będą nas szukali 
wtenczas, kiedy rozum odzyskają!

Odpowiedź ministra Falka podaliśmy w stre­
szczeniu w numerze 290 pod rubryką „Niemcy“.

KORESPOEDENOYE KURYERA POZN.

Gniezno, 19 grudnia. 
(Szkoły torminatorskio.)

(□) Rejencye, nie czekając wcale, co sejm 
uchwali w sprawie ordynacyi procederowej, na­
pierać się zdawają na wielu miejscach z żąda­
niem założenia szkół przemysłowych, czyli 
terminatorskich. Oddźwięk tej tendencyi odbił 
się w naszem mieście. Szkółkę wieczorną zało­
żyło dawniej Towarzystwo oświaty niemieckiej, 
do której 15 uczniów chodziło. Towarzystwo 
się rozwiązało i szkółka także chyli się ku 
upadkowi, gdyż nie ma funduszów i tylko jeden 
nie technik, nauczyciel p. J a e n s c li, z chłop­
cami się mozoli.

Znagła na posiedzeniu z dnia 15 b. m. po­
stawił burmistrz sprawę szkoły terminatorskiej, 
która ma przejść na fundusz kasy miejskiej. 
Wszyscy rajcy miasta oświadczyli się przeciw 
urządzeniu takowej, dowodząc, że podatki szkólne 
już i tak niezmiernie są wyśrubowane, a skoro 
tylko miasto raz na siebie przejmie utrzymanie 
takiej szkoły, tedy koszta z każdym ro­
kiem wzrastać będą. Najgoręcej za taką 
szkołą przemawiał p. Machatius. Ostatecznie 
wyznaczono komisyą z pp. dr. Langiewicza, Bij- 
dera, Laskera, która ma się zająć zbadaniem 
stosunków szkół takich i do przyszłej sesyi 
referować. Niech nam tu wolno będzie objawić 
zdanie bez ogródki. Nie jasną jest czy to ma 
być obowiązkowa szkoła, nie jasną czy ma być 
dalszym ciągiem szkoły elementarnej, czy też 
techniczną szkołą dla rzemiosł. Przeciw 
szkole obowiązkowej — elementarnój zmu­
szającej chłopca w języku niemieck.m się uczyć 
do roku 18, oświadczyć się musi każdy rozsądny 
człowiek. Dosyć tortur przeszli chłopcy do 14 
roku pod dzisiejszym systemem. W Gnieźnie 
jest szkoła rektorska, mająca osiem klas, 
w której doprawdy więcej się nauczą niż pod 
dyrekcyą p. Jaenscha lab innego. Na zaprowa­
dzenie zaś szkoły wyższej fachowej nie starczą 
fundusze miejskie, które najsmutniejszy przed­
stawiają obraz, pomimo wysokich niesłychanie 
podatków. Byłoby samobójstwem dla mody po­
święcać interesu miasta. Jeźli rejencye sobie 
życzą czegoś, niech dawaną pieniądze i mech 
pamiętają jeszcze o § 106 ordynacyi, który każę 
pamiętać o „moralności terminatorów“ 
i o „nauce religii“ w razie gdyby potrzebo­
wali jeszcze szkół.

W oj na m oskie wsko-t nrecka.
* 5R Bułgaryi. Ważna wiadomość do­

chodzi nas dziś z naddunajskiéj widowni wojny. 
Wedle telegramu z Bogot do S t. P e t e r s b. 
W:dedom. jenerał hr. Totleben mianowany jest 
głównodowodzącym armii ruszczuckiéj, w miejsce 
odjeżdżającego do domu carewicza następcy tro­
nu. Szefem sztabu jego został jenerał książę 
Imeretyński. Zatem siły, uważane za najinteli­
gentniejsze, przerzucają z Plewny nad Jantrę, 
gdzie, naturalni^ z przybyciem nowego wodza 
i posiłków, rozpoćzną się operacye zaczepne prze­
ciw Sulejmauowi baszy a zarazem usiłowanie 
odcięcia i cernowania Ruszczuku. Przeciw Sy- 
listryi równocześnie wystąpić ma stanowczo je­
nerał Zimermanu, a zatem działanie przeciw’ 
czworobokowi fortec jest najbliższym celem Mo­
skali. Kombinacye militarne w prasie zagrani­
cznej, przepowiadające rychłe przeniesienie wojny 
za Bałkan do Rumelii, okazałyby się przeto 
mylnemi; choć z drugiej strony zadanie to przy­
paść może na razie tylko korpusom Hurki w po­
łączeniu z Serbami.

Sytuacya, bądź co bądź, nie wypogadza się

bynajmniej, a Rosya przygotowuje się snąć do 
długiej jeszcze, z wielkiemi wysiłkami połączonej, 
wojny. T i ni e s donosi właśnie z Bukaresztu, 
że car wydał ukaz, zarządzający natychmiastową 
mobilizacyą 60,000 ludzi świeżego wojska. Osobno 
telegrafują do Polit. Corresp., że jest na 
marszu do Rumunii sześć dywizyi rosyjskich, 
których awangardy już przekroczyły granicę 
Rosyi. Te 6 dywizyi nie mają być identyczne 
z nakazanemi dopiero do mobilizacyi 60 tysią­
cami, a zatem siły nowe na płac boju powoły­
wane, przedstawiają się bardzo poważnie. Nadto 
w Rumunii projektują formacyą nowej armii 
60—80,000 (?), która ma być użytą na „załogi w 
kraju.“ Utrzymują, że Izby pozwolą bezwątpie- 
uia na ten wydatek.

Wracając na teren walki, zaznaczyć win­
niśmy, że mnożą się objawy zbliżającej się za­
miany ról nad Jautrą i Łomem. Sulejman bo­
wiem z zaczepnego przechodzi stanowczo w od­
porne tylko działanie. Po utracie pozyoyi zdo­
bytych niedawno, Sulejman basza, nie miał nic 
nowego do zaraportowania i wyjechał do Ca- 
r o g r o d u. P r e s s e zaś donosi w telegramie 
z Sistowej, że główne siły Sulejmana baszy co­
fnęły się w okolicę Ruszczuku.

Z Bałkanów etropolskich donosi telegram 
carogrodzki, że śuiegi spadłe, pokryły góry 
lodowcami i uczyniły koinunikacyą w wąwozach 
niemożebną.

W Bułgaryi Zachodniej — wedle depeszy 
N. W. T a g e b 1 a 11 u połączył się Horwatowicza 
korpus serbski z Moskalami pod Belgradczykiem. 
Operacya ztąd przeciw Widyniowi w spółce z Ru­
munami, rozpocznie się, zdaje się, niebawem. 
Wobec tego przytaczamy podług P r e s s y wie­
deńskiej niektóre dane o stanie fortecy:

Właściwe miasto otoczone jest fortyfikaeyą ciągłą, 
która od strony wody ściśle aż do Dunaju dosięga. 
Do togo wału w formie półksiężyca, przytykają zewnątrz 
przedmieścia, które są osłaniane przez prowizoryczne, wy­
sunięte forty. Flanki nad Dunajem ubezpioczone są re­
dutami. Sama. właściwa forteca loży na niewysokiem 
wzgórzu i panuje nad okrążającą ją niziną, jako tóż nad 
brzegiem rzeki i wyspami. Profil tój fortecy szerszy jest 
niż w innych twierdzach tureckich. Wały okryte są ko­
szami szańcowemi, a na 11 metrów są szerokie. Wał 4me- 
trowej szerokości ciągnie się nadto w koło, a po stronie 
lądu fosa 19 metrów szeroka i 5 metrów głęboka z. od- 
powiedniemi okopami. Raweliny i drogi kryte są podo- 
statkiem. 4 bramy prowadzą ku Dunajowi a 5 w stronę 
lądu. Lunety zbudowane po dwie, mają po 18 i po 6 
dział. Przez każdą drugą Junetę prowadzi komunikaeya 
na zewnątrz. Czasu pokoju załoga wynosi 3000, obecnie 
około 10,000. Działa są przeważnie starej konstrukcyi.

* Serbia, i Czarnogóra. Depesze do- 
szące o przebiegu kampanii serbskiej są nader nie­
jasne i aż nadto lakoniczne. Dotychczas dono­
szono, że w dwóch tylko kieiunkach operacye 
przedsięwzięto, na Nisz a ewentualnie Pirot 
i Sofią oraz na Widdyń; dziś spotykamy w N. 
fr. Presse doniesienie o znaeżnem starciu 
od strony zachodniej granicy, pod Szabacem, 
a zatem na terytoryum serbskiam. Telegram 
powiada, że rannych tureckich umieszczono 
w Szabacu, wnosićby przeto należało, iż Serbowie 
musieli się cofnąć. Jeśli depesza N. fr. Presse 
potwierdzi się, natenczas potwierdziłaby się 
i groźba turecka o wtargnięciu baszybożuków 
i Czerkiesów do Serbii, bo tern tylko wytłóma- 
czyćby można starcie pod Szabac. Nadto otrzy­
mujemy następujące telegramy:

Wiedeń, 20 grudnia. Do Polit. Corr. donoszą 
z Belgradu pod dniem dzisiejszym. Zajęcie Prokoplje 
przez wojska serbskie poprzedziła kilkogodzinna walka 
artyleryjska. Turcy przed odwrotem podpalili 30 domów 
i magazynów. W liczbie pojmanych znajduje się ranny 
lekarz angielski; Serbowie obsadzili także Kurszumlje.

W i e deń, 20 grudnia. Do N. W. Tageblatt 
telegrafują z Iiruszowacza: 12,000 mustehafigów wyru­
szyło z Kosowa.

W i e d o ó. 20 grudnia. Z Żary telegrafują do 
Polit. Corr.: Załoga turecka Podgoricy zrobiła wy­
cieczkę i odparła Czarnogórców ku granicy, w widocznym 
zamiarze przyniesienia odsieczy Skutąri i Antiwari. 
Czarnogórcy trzymają w posiadaniu wzgórza panujące 
nad Antiwari.

Dubrownik, 19 grudnia. Oddział turecki w 
sile 6000, który wyruszył z Podgorycy, pobił korpus 
czarnogórski i maszeruje na odsiecz Skutari i Antiwari.

Dwa powyższe telegramy schodzą się w je- 
dnem twierdzeniu, musi więc być w tern prawda. 
— Ze strony Czarnogóry donoszą z Cetynii, iż 
Petrowicz z znacznym oddziałem ma ruszyć 
w kierunku Nowego Bazaru, aby podać rękę 
Serbom.

Luźne depesze z widowni wojny:
Wiodoń, 20 grudnia. Z Bukaresztu donoszą do 

Pressy: Zarząd kolei rumuńskich uwiadomiony został, 
żo wkrótce 24,000 wojska rosyjskiego z końmi i działa­
mi ma być przewiezionych do Bułgaryi.

— Z Sistowy: Koło wyspy Wafdert i pod Satu- 
nowem mają być zbudowane dwa nowe mosty przez 
Dunaj.

Londyn. 20 grudni«. Biuro Reutera donosi 
z Carogrodu, że Manthorpe otrzymał dowództwo floty 
przeznaczonej do blokady Krymu.

Car ogród, 19 grudnia. Wedle telegramu z Ru­
szczuku, z (lnia 19 b. ni. Oddział turecki z Kadikioi 
wyparł przednie straże moskiewskie. Moskale bombar­
dują Sobę niedaleko Sylistryi. — Sułtan mianował ośmio­
letniego syna Osmana baszy sierżantem i przeznaczył go 
do służby przy swej osobie. / )

Petersburg, 17 grudnia. (Telegram St. Pet. 
W i e d o m.) Stan Osmana baszy jeA zadowalający j, 
Odbywa on dalej podróż do Rosyi. Zdrowie w wojsku 
jest doskonało.

J a s s y, 19 grudnia. Car rosyjski przybył tu 
wczoraj wieczorem o pół do 11 godz. w towarzystwie 
kanclorza, ks. Gorczakowa i rumuńskiego ministra spraw 
zagranicznych, Cogolniceanu. Car zwiedzał wieczorem 
szpital wojenny w bliskości dworca kolei i o północy 
pojechał dalej. Miasto było świetnie iluminowane a dwo­
rzec ndekorowany wspaniale.

Petersburg, 19 grudnia. Z carem przybędą 
tu z powrotom : ks. Gorczakow. minister wojny Milutin, 
baron Jomini i rauzca tajny Hamburgor.

O d e s a, 20 grudnia. Car Aleksander przybył 
wczoraj w południe do stacyi Rozdzielna, gdzie przyj, 
mowany był uroczyście przez władze miejscowe i wiejskie 
szlachtę i duchowieństwo, oraz magistrat miasta Odesv ’

* Z Azy i. Presse otrzymuje telegram 
z Tyflisu, wedle którego jenerał Heimami zawe. 
zwał konsulów zagranicznych, aby z ich ziom­
kami opuścili Erzerum, ponieważ rozpocznie obR. 
zenie i ostrzeliwanie miasta.

NIEMCY.
* Berlin, 20 grudnia. Izba poselska od- 

była dziś ostatnie swoje posiedzenie przed świę. 
tiimi Bożego Narodzenia i odroczyła się nastę­
pnie do dnia 8 stycznia r. p. W uzasadnionej 
przypuszczeniu, że pomiędzy posłami panuje nie­
cierpliwość co do jak najrychlejszego wyjechania 
z Berlina, naznaczył marszałek posiedzenie już 
na godzinę 91/2 zrana, które się jednakże do­
piero po godzinie 10 rozpoczęło. Na porządku 
dziennym zamieszczone były obrady w trzeciem 
czytaniu nad projektem do prawa o siedlisku 
sądów nadziemiąńskich i ziemiańskich. Podobnie 
jak wczoraj, przyjęto i dziś projekt ten podług 
uchwał komisyi. Nadesłane petycye, tyczące się 
siedliska sądów nadziemiańskich i ziemiańskich, 
uznano przez przyjęcie projektu za załatwione, 
natomiast tyczące się sądów niższych przekazano 
rządowi do wiadomości. W rezolucji końcowej 
wezwano rząd, ażeby z ościenneini państwami 
związkowemi zawiązał rokowania co do jednoli­
tych, celom organizacyi odpowiednich obwodów 
sądowych. Posłowie Las ker i Thilo korzy­
stali z tej sposobności, ażeby wyrazić swe „zdu­
mienie“ z powodu „mało narodowego“ przebiegu 
rozwoju organizacyi sądowej. Obaj mówcy poło­
żyli przycisk na ofiarność Prus w tej kwestyi, 
mianowicie na przeniesienie najwyższego trybunału 
dla cesarstwa do Lipska, a ganili małoduszny 
„regionalizm“, jaki się okazuje w innych pań­
stwach związkowych wobec organizacyi sądów.— 
Dwa inne punkta porządku dziennego: trzecio 
czytanie układu z księstwem Waldeck i prawo 
prowineyonaine dla krajów hohenzollerskich za­
łatwiono bez rozpraw. Życzeniem, ażeby pano­
wie posłowie wypocząć mogli przez święta po 
ciężkiej pracy w ostatnich tygodniach, zamknął 
marszałek posiedzenie.

Odpowiedzialny redaktor Germanii sta­
wał dziś przed kratkami 7 deputacyi kryminal­
nej tutejszego sądu miejskiego, oskarżony o obra­
zę redaktora Prehm z Staats-Anzeigera 
i ministra wyznań; obrazy te zwarte być miały 
w numerach 217 i 245 w mowie będącego dzien­
nika. W pierwszym numerze nazwane było fał­
szywe twierdzenie Staats-Anzeigera, że 
Germania wezwała Polaków, pod berłem pru- 
skiern zostających, do oderwania się od tej mo­
narchii „kłamstwem“; w numerze zaś 245 pro­
ponowano ministrowi wyznań, ażeby przez zmianę 
prawa o klasztorach biedę w kraju panującą 
zmniejszył, przyczern użyto następującego zwrotu: 
„Czyś pan jest jedynym obcym w Izraelu, który 
nie wie, jak w kraju wygląda?" a dalej powie­
dziano, że nikt z mniejszem uprawnieniem me 
może się odwoływać na prawo, jak Falk, ponie­
waż za jego rządów tyle praw zmieniono. Sąd 
dopatrzył się w powyżej przytoczonych zwrotach 
formalnej obrazy redaktora Prehm i dr. Falka 
i skazał oskarżonego ze względu na jego po­
przednie kary na p i ę c i o ty g o d n i o w e wię­
zienie.

Rząd pruski wyśle wkrótce dwa okręty wo­
jenne do Ameryki Środkowej.

Jak już na drodze telegraficznej donieGmio, 
nastąpi zmiana w dotychczasowem obsadzeniu 
posad ambasady francuskiej u ti.t.jszego dworu. 
W miejsce wicehrabiego de Gonta nt-Biron wstę­
puje wicehrabia St. Vallier, który w połowie 
stycznia przybyć ma do Berlina. Z W es er 
Z t g. powtarzamy następującą wzmiankę o no­
wym tym ambasadorze:

Wicehrabia ile St Vallior pochodzi zo starożytnej 
familii szlacheckej, której jednakże tradycyi iegitynii- 
stycznych już w młodości swej się wyparł, kiedy się zde­
cydował po zamachu stanu w roku 1851 pozostać w fran­
cuskiej służbie dyplomatycznej. Cesarz Napoleon, który 
chętnie widział u dworu swego starożytne nazwiska 
Francyi reprezentowane, okazywał wicehrabiemu szcze­
gólniejszą swą przychylność, tern więcej, że tenże doku­
mentował zawsze jawnie wielki szacunek dla cesarza. 
Z hrabiom Moustier udał się Saint Vallior do Carogrodu, 
gdzie w trudnych okolicznościach miał sposobność pro­
wadzić samodzielnie interesa poselskie. Zadania mu 
powiofzone tak zgrabnie załatwiał, żo kiedy szef jego 
objął kiorownictwo ministerstwa spraw zagranicznych, 
powołany został na podsokretarza stanu w Paryżu. 
Śmierć Moustiera zakwostyonowała urzeczywistnienie 
jego daleko już sięgających nadziei. Zamianowanym 
został posłem w Stutgardzio, gdzie utrzymywał w sió­
dmym dziesiątku bieżącego stulecia stósunki nader 
wpływowe. Przy rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich 
w roku 1870 zmuszony był opuścić Wyrtembergią, 
o spodziewanóm zachowaniu się której w wojnie zda! 
rządowi swemu całkiem z prawdą się zgadzające raport». 
Następnie mianowany został posłem w Kopenhadze 
z 3pecyalnem poleceniem, ażeby księciu Napoleonowi 
przy jogo wyprawie morskiej przeciwko Niemcom by! 
pomocnym. Po upadku Napoleona przyłączył się 1° 
wschodzącej gwiazdy stronnictwa republikańskiego. Do­
kładna znajomość języka niemieckiego i stosunków nie­
mieckich były powodem, że go użyto do utrzymywania 
stosunków dyplomatycznych z naczelnem dowództwem 
armii okupacyjnej. W tóm trudnem stanowisku tak sii 
odznaczył, że słusznie uważanym jest za jednego z naj- 
znolniejszych dyplomatów francuskich. Przy obecnym 
powrocie do steru rządu stronnictwa republikańskiego 
sądzono powszechnie, że powierzonym mu zostanie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych; tymczasem otrzyma! 
on powołanie na ambasadora do Berlina, gdzie już da­
wniej był czynnym jako attachó.



fliJI

gerlióska komendantura widziała się, jak 
niio, spowodowaną do oświadczenia, że wia-

Auglikisó jakoby na jej żądanie pewien 
;.towany został, jest nieuzasadnioną. To się 
'’¡za — Jak do Magdeburger Z t g. piszą, 

¡ein z prawdą. Anglika nie aresztowano na 
wizycyą komendantury, lecz na rekwi.y.ją 

• 'istćrstwa wojny. Anglik ten, mieszkają -:y 
-¿od czterech lat w Berlinie i zajmujący się 

Lgspondowaniem do różnych dzienników angiel-

Itó. podejrzany jest o namawianie urzędników 
Ł Wydania mu za pieniądze ważnych dokumen- 
L z tego- powodu uwięziono go w poniedziałek 
Lźłego tygodnia. W posiadaniu jego znaleziono 
La w najrozmaitszych językach, których zba- 
•nieiB zajmują się obecnie za pomocą tlóma- 

Prokuratorya nie może z tego powodu 
szcże dać pewnego sądu, czy podejrzenie jest 
lasadnione, czy też nie.

Zaraz po feryach złożony być ma u laski 
jiszałkowpfciój Izby poselskiej wniosek posła 
aupt, wzywający król, rząd do przedłożenia 
jak najkrótszym czasie noweli do prawa o po- 

.ijtku klasycznym, któraby rozłożyła podatek 
na prowincye, powiaty i gminy. Wniosek 

jn pojawić się ma z wyczerpującemi motywami, 
¡¡jąd podobno skłonny jest do przyjęcia tego 
,nosku, mianowicie ażeby — pominąwszy już 

e korzyści — zapohiedz licznym reklamacyom 
eeciwko rozłożeniu podatku klasycznego, które 

jdiainistracyi wielkie robią trudności.

f H A U C Y A.
* Paryż, 19 grudnia. Radykalizm fran- 

cuzki zaczyna wyprawiać swoje orgie w kraju, 
który mu marszałek rzucił pod nogi, a zapędy 
jego sięgają tak daleko, że patrząc na to, co się 
dzieje, w pierwszej chwili — mimowoli z trwo­
gą pytamy, co będzie daléj ? Pan de Marcère, 
¡liany nam już z roku przeszłego z czasów mi­
nisterstwa Dufaure, zmienił od razu całe oblicze 
administracyi francuskiej. Z 90 departamentów, 
na jakie Francya jest podzielona, musiało 83 pre­
fektów ustąpić stronniczej nienawiści i stronni­
czym celom, 4 tylko znalazło łaskę w oczach 
ministra, a o 3 algierskich nic jeszcze nie po­
stanowiono. Przypominając sobie wszystkie zmia­
ny, jakie w ostatnich kilku latach zaszły we 
Prancyi tak w rządzie, jak i w administracyi, dzi­
wimy się, że cała machina państwowa jeszcze jest 
w biegu i sądzimy, że tylko sprężystości i by­
strości francuskiej zawdzięczać należy, iż sprawy 
krajowe toczą się swoim biegiem; nie potrzebu­
jemy wszelako dowodzić, że tak częste, a nie­
kiedy, jak obecnie zupełne zmiany w administra­
cyi rujnująco wpływać muszą na sprawy krajowe, 
że wyradzają rozdwojenie, stronnictwa, nienawiść 
i niedowierzanie w departamentach, okręgach 
i gminach, którego skutek zgubny, prędzej, czy 

później pokazać się musi.
Wspomnieni wyżej 4 prefekci, których nie 

usunięto, przzewodniczą departamentom : Sekwa­
ny, Oisy, Aveyron i Calvados. Z urzędu złożno 
prefektów 46 ; reszta podała się do dymisyi, 
stawioną została do dyspozycyi, lub pensyouowaną. 
Prefekt departamentu Marny został przeniesiony 
do Morbihan ; — jest to jedyna translokacya.
Z nowych prefektów było 48 dawniej prefektami 
18 podprefektami, 8 sekretarzami rad jeneral- 
nych, a tylko 7 nie służyło jeszcze w adtcini- 
stracyi, Jak już z telegramów wiadomo, przyj­
mował minister spraw wewnętrznych swoją nową 
armią i rozsyłając ich na szerzenie królestwa 
liberalnego we Francyi, dał im podobno jak naj- 
liberalniejsze, ale zarazem bardzo pojednawcze 
instrukcye. Dodać nie zawadzi, że pomiędzy 
nowo kreowanymi prefektami, znajduje się 13 
radykałów, co na ogólną liczbę 83 wynosi 1¡<i, 
i jest, jak na początek, wcale pokaźną liczbą.

L Co jednakowoż daleko więcej oburza, aniżeli 
nniany prefektów i t. p., — to jest bezczelność, 
z jaką prasa republikańska szrubuje coraz wyżej 
wymagania względem marszałka. Nie dość, że 
uporem i groźbami swemi skłonili marszałka do 
tak ogromnych ustępstw, do wydania tak kom­
promitującego orędzia, do podpisania tylu dekre­
tów, z ktrych prawie każdy był złamaniem uro­
czyście danego słowa, to wszystko nie wystarcza, 
republikanie w zaciekłości swojej odmawiają mar­
szałkowi prawa wyboru swego najbliższego oto­
czenia. Najlichszy wieśniak w ostatnim kącie 
Francyi może sobie swobodnie dobierać sług 
i domowników, a naczelnikowi kraju, który dlań 
wszystko poświęcił, aż do swego honoru śmią 
republikanie robić przepisy, kto ma być jego ad­
iutantem a kto sekretarzem w prezydenturze. 
Aleó to już widać takie dzisiaj nastały czasy, że 
podwładni i urzędnicy panów swoich biorą 
w obroty i przepisują im, kim się otaczać, kim 
posługiwać winni. Nie szukając Anglii, na którą 
się odwołuje Rép. fr,, potrzebujemy tylko spoj- 
rzyć na stolicę Niemiec, do której ks. Bismarck 
nie chce powrócić z swój- pomorskiej pustelni, 
dopóki cesarz Wilhelm nie oddali od boku swego 
i z dworu cesarzowej katolickich urzędników 
i katolickiego otoczenia. Tak samo w Paryżu 
ttépubl. fr. z oburzeniem pyta się, czemu dzi­
siaj nie słychać już nic o dymisyi jenerała 
d’Abzac i hr. d’Harcourt, z których pierwszy jest 
Przybocznym adjutantem marszałka, drugi se 
kretarzem prezydentury. Organ p. Gambetty do 
•haga się tego w imię bezpieczeństwa rządu 
i pragnie do Elysée wprowadzić swoich zwolenni­
ków, którzyby Argusowemi oczyma swemi śłe 
dzili każdy krok marszałka i zatruwali mu ży­
cie. Cynizm, z jakim to pisze Rép. fr. prze­
chodzi rzeczywiście wszelkie granice.

Jenerał-pocztmistrz otrzymał rozkaz, aby zniósł 
zakaz debitu, jaki ciężył na kilku dziennikach za­
granicznych; dzienniki zagraniczne mają też być 
natychmiast ekspedyowane, skoro przyjdą do Pa­
ryża.— Minister spraw wewnętrznych konfero­
wał dzisiaj z koinisyą, zajmującą się projektem 
do prawa o kolportaży dzienników; żąda on po­
dobno takiej zmiany tego projektu, aby senat 
w przyjęciu go nie robił trudności. Prawie 
wszyscy deputowani, należący do rad jeneralnych, 
opuścili już Paryż. — Dnia 4 p. m. odbyć się 
ma podobno w Chiselhurst wielka narada Bona- 
partystów. — Noiuinacyą p. Gigot na prefekta 
policyi paryskiej, uważają radykali za zdradę 
i żądają cofnięcia dekretu.

WŁOCHY.
* Rzym, 15 grudnia. Syndyk Venturi 

ostatecznie był zniewolony złożyć urząd naczel­
nika junty miejskiej, na nic się nie przydało 
poparcie ministerstwa. Zajął jego miejsce Rus- 
poli. Sprawozdanie,j ogłoszone przez p. Ven­
turi w sprawie zarządu komuny rzymskiój, kry­
tykuje ostro przez kilka numerów dziennik 
Osservatore. — Prof. Filip de Angelis, 
konsultor kongregacyi Soboru i znany kanonista 
i wykładacz dekretów przy seminaryum rzym­
skie»), ogłosił świeżo dzieło wielkiej wartości 
p. n. Praelectiones juris C a n o n i c i 
ad metho dum Decretalium Gregorii IX 
exactae. Qias in scholis Pontiiicii Semiuarii 
Romani tradebat Philippus Canonicus de Angelis 
Roma tipografia della Pace N. 30 1877. Po­
nieważ czcigodny profesor ma po całym świecie 
i w Polsce uczniów rozproszonych, niechybnie

Londyn, 21 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Erzeruin pod dniem 19 bm.: Moskie­
wskie główne siły stoją z tamtej strony Sog- 
hanli. Dziesięć batalionów moskiewskich posłać 
miano z Aleksandropolu lo Karsu. Dowódzca 
dywizyi pod Bajazid, Tergukasow, maszeruje 
z 12 batalionami na Batura.

Petersburg, 21 grudnia. Urzędowo do­
noszą z Tyflisu pod datą wczorajszą: Na dniu 
17 b. in. oddział nasz pod dowództwem jenerała 
Komarowa zdobył Ardanacz. Strata nasza jest 
zupełnie nieznaczna.

Carogród, 21 grudnia. Sułtan zgodził 
się na prośbę uczniów szkoły wojskowej, doma­
gającej się, aby ich posłano na plac boju. Przy­
gotowania do obrony Bałkanów trwają dalej. 
Francuzki reprezentant wojenny wyjechał do 
Francyi.

ukazanie się tego dzieła ich zainteresuje.
Bank rzymski cieszył się wielkiem zaufa­

niem i nie miał do zapisania żadnych strat. 
Bankiem tym zawiadywali prawdziwi Rzymianie 
papiescy. Grozi bankowi cios straszny ze stro­
ny rządu, równający się ruinie kompletuój. Mi- 
nisteryum bowiem zamyśla przedłożyć projekt 
do prawa, mocą którego wycofać rozkazuje rząd 
bankowe bilety rzymskie, wynoszące 20,000,000 
lirów przeszło. Kolegium przemysłowców i kupców 
rzymskich, do których bank należy, zbiorze się 
16 b. m. na walne zebranie celem uradzenia 
jak sobie postąpić, aby projekt ten nie wszedł 
w życie.

Osservatore z dnia 15 b. m. o stanie 
zdrowia Ojca św. pisze: „Miło nam donieść, że 
cierpienia w dniach ostatnich codziennie się 
zmniejszają i że z dniem każdym bardziej zado- 
walniające są znaki zdrowia naszego najczcigo­
dniejszego Papieża i najukochańszego króla.“

Żydowskie pismo L i b e r t a, która na pa­
pierze więcej niż dziesięćkroć uśmierciła Ojca 
św., nie chce uwierzyć w pelepszenie zdrowia 
Papieża i to dla tego, że Kardynał - wi- 
karyusz polecił w Rzymie modlitwę kapłanom 
pro Papa. Żąda przeto biuletynów podpisa­
nych przez nadwornych lekarzy. Osservatore 
Romano odpowiada, że takie biuletyny ogła­
szają się w największem już niebezpieczeństwie, 
którego, chwała Bogu, ani razu za pontyfi­
katu Piusa IX nie było.
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Kuryer miejscowy i prowi:
* Doniesienia urzędowe. Przy seminaryum nau­

czy cielskiem w Pilchowicach. na Górnym Sziąsku, ustano­
wiono nauczyciela Polaczek z Królewskiej Huty, jako 
nauczyciela pomocniczego.

TELEGRAMY.
Wiedeń, 20 grudnia. Nadkoniuszy książę 

Thurn i Taxis, prezes sądu nadzi»miańskiego 
Weiser, marszałek krajowy hrabia Wodzicki, 
właściciele dóbr hrabia Kotuliński i hr. Włady­
sław v. Thun - Hohenstein, ksiądz prałat Gan- 
gelbauer z Kremsmüuster i prezes Izby handlo­
wej Goegl, zamianowani zostali członkami Izby 
panów.

Peszt, 20 grudnia. W komisyi celnej 
Izby poselskiej przemawiali wczoraj hrabia Al­
bert Apponyi przeciwko, v. Baros za przyjęciem 
taryfy celnéj. Prezes ministerstwa Tisza oświad­
czył swą gotowość uczynienia od przyjęcia ceł 
finansowych w Austryi zależnem utrzymanie ceł 
od artykułów przemysłu. Trudném to atoli by­
łoby do przeprowadzenia, gdyby cła finansowe 
w- Węgrzech natrafiały na opór lub odrzucone 
zostały. Koinisyą przyjęła następnie 7 głosami 
przeciwko 5 taryfę celną za podstawę, a dalej 
i 4 pierwsze paragrafy bez zmiany.

Ostatnie telegramy.
Carogród, 23 grudnia. Sadyk basza, 

wybrany na° prezydenta Izby, nie przyjął tej go-
.......... snfdności, skutkiem czego odbędzie sif wkrótce 

nowy wybór przewodniczącego. Wedle kompe­
tentnych informacji, Porta nie otrzymała dotąd 
od mocarstw żadnśj — prócz potwierdzenia od­
bioru — odpowiedzi na notę medyacyjną.

Carogród, 20 grudnia. Sułtan nadał 
Sulejmanowi baszy brylanty do orderu Osmana 
I klasy. — Komendant Orkanie donosi z Ka- 
marli pod dniem 19 b. m.: Ze strony Etro- 
polu słyszeć było można silpą detonacyą; sądzą, 
że Moskali wysadzali miny, celem przywrócenia 
traktów.

Wiedeń, 21 grudnia. Presse donosi 
z Carogrodu: Obrona Rumelii będzie nowo or - 
ganizowaną. Sulej rnan basza otrzymał 
rozkaz ściągnąć całą armią swoją za 
Bałkany do Rumelii, pozostawiwszy 
tylko załogi w twierdzach czworo­
boku. Sulejman przybył do Carogrodu, aby 
wziąć udział w naradach nad nowym planem 
operacyjuym.

obornickim; zapalenie śledziony pomiędzy bydłem rogatem 
dominium Komorze, w powiecie wrzesińskim, pomię­
dzy źrebakami dominium Staro Tomice, w powiocio 
poznańskim ; wścieklizna pomiędzy psami gminy D z i ę - 
czyn, w powiecie krobskim.

* Uchwalone rezalucye na wiecach, odbytych w ze­
szłym tygodniu »Tucholi ¡Brusach, w Prusach 
Zachodnich, brzmią jak następuje -.

I. Dotyczące Kościoła naszego, 
i »-><» nsW i P.Zińfl ?Zebrani na wiecu oświadczają: 

że wiernie stać będą przy nauce Kościoła rzymsko­
katolickiego i w ścisłej pozostaną jedności z głową 
Kościoła, którą jest Ojciec św.
że nie uznają żadnego duchownego za prawowitego 
pasterza, który im nic zostanie przysłany przoz 
Władzę biskupią (Biskupa).
że wybór duchownogo przez parafian w osieroco­
nych parafiach sprzeciwia się nauce Kościoła kato­
lickiego, dla togo z ofiarowanego przoz rząu prawa 
korzystać nio mogą.

II. Dotyczące języka ojczystego, 
że w szkołach ludowych językiem wykładowym po­
winien być język ojczysty — a więc w naszyclr szko­
łach — język polski.
że uszanowania praw języka naszego ojczystego 
w wszystkicli urzędach na drodze prawnej dopomi­
nać się będą.

t W Radynie, w dyocezyi chełmińskiej, umarł 
ksiądz wikaryusz Stanisław Budnik dnia 18 b. m. 
Zmarły urodził się dnia 13 listopada r. 1839 a wyświę­
cony został na kapłana 11 kwietnia 1867 r.

* Z Ostródy wysłano w przeszłym tygodniu pety­
cją do Berlina, domagającą się zniesienia robót rzemie­
ślniczych w domach poprawy.

* Ze Złotowa donoszą Pielgrzymowi, ze 
wszystkich, którzy za iluminacyą w dzień jubileuszu Ojca 
św. przoz policyą skazani zostali na trzy marki, sąd ape­
lacyjny w Kwidzyuio uwolnił.

* Parafia gruczeńska, w dyecozyi chełmińskiej, wy­
słała potycyą z przeszło 700 podpisami do Berlina o znie­
sienie praw majowych. .

P. Aleksander Goritz powrócił onogdaj wieczorom 
z Królostwa Polskiego. Z opowiadań jego powtarza P o s.
Z t g co następujo : W środę, d. 5 lnu., wyjechał w into- 
rosach do Królostwa Polskiogo, gdzie często interes® za­
łatwiał, przybył w dniu 7 h. m. do Konina i pokłócił się 
w tymże dniu wieczorom w szynkowui z gospodynią, po­
nieważ mu ta zdała resztę w pojedyńczych kopiejkach. 
Jedno słowo wywoływało drugie, a kiedy kilku kacapów mo-, 
skiewskich do kłótni tej się wmięszało, iniał p. Goritz po­
wiedzieć: „Nygusy ci powinni raczej iść na wojnę; żoł­
nierze inoskiowscy są uygusami, a car też jest n .. ..
Czy rzeczywiście to wypowiedział, nio możo sobie pan G. 
już pizypomnieć, ponieważ wtedy nie był trzeźwym. Na- 
zajntrz w południe aresztowano go z powodu, tego orze­
czenia i oddano pod straż jodnomu z dozorców wię­
ziennych w tegoż pomieszkaniu prywatnein. Tam obcho­
dzono się z p. G. z jak największbmi względami; odwie­
dzał go też często tamtejszy naczelnik p. Bucker i zozwa- 
lał na wszelkie w jego stanie możebne ulgi. Jeszcze 
w tym samym dniu telegrafował przyjaciel jogo, obywa’el 

Petschke z Konina, do żony aresztowanego i zawezwał 
ją, ażeby niezwłocznie przybyła do Konina, celom poczy­
nienia wspólnie z nim potrzebnych kroków do oswobodze­
nia jój męża. Zaraz po przybyciu swórn udała się pani 
Goritz w towarzystwie Potsche’go nasamprzód do Kalisza 
do tamtejszego prokuratora a następnie do Warszawy, do 
prokuratora sądu głównego, p. Trafinowskiego, który ich 
nadzwyczaj grzecznie przyjął i panią Goritz zapewnił, że 
mąż jej zostanie uwolnionym; kaucyi nie. przyjął, ponie­
waż jest niepotrzebną. Poczynił on też niebaweip potrze­
bno kroki, ażeby uwolnienie p. Goritza jak najrychlej 
przeprowadzić, co tćż dnia 17 b. m. po 9ciodniowyra are­
szcie nastąpiło. Pan Goritz nie ma dosyć słów na wy­
chwalanie uprzejmości wyższych urzędników moskiew­
skich. Uwolnienie zaś swe zawdzięcza tej okoliczności, iz 
powyższo orzeczenie wymówić mu się miało w stanlo nio- 
trzoźwym.

Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 22go grudnia, 
Zononam. iFIawiana. W s c h ó d s ł o ń c a o go­
dzinie 8 minut 11. Zachód o godzinie 3 minut 46. 

Długość dnia 7 godzin 35 minut 
W y pa d k i historyczne. 1339 Śmierć Hen­

ryka księcia opolskiego. — 1701 Nadzwyczajny sejm w 
Warszawie.

1)

2)

3)

4)

5)

* Teatr. Jutro słynna komodya Wiktoryna Sardou: 
Rab a g a s. Sprawozdaniu z wczorajszego przedstawienia 
Jadwigi umieścimy w jutrzejszym numerze.

* Przed wydziałem kryminalnym tutejszego sądu 
powiatowego toczył się onogdaj proces przeciwko p. Lu­
dwikowi Gayzlerowi, b. redaktorowi odpowiedzial­
nemu naszego pisma, obocnie odsiadującemu czteromie­
sięczne więzienie za przewinienia prasowe, o obrazę 
radzcy rejoncyjnogo i szkolnego p. Gawlik z Królewca, 
której się dopatrzono w korespondoncyi z Prus Zachodu., 
zamieszczonej przed kilku miesiącami w Kuryerzo 
a opisującej wystąpicnio p. radzcy w znanej sprawio usu­
nięcia z refektarza gmachu seminaryum nauczycielskiego 
w Grudziądzu portretów członków i dobrodziejów zniesionego 
kolegium jezuickiego i rozkaz tegoż, tyczący się czytania 
książek polskich i wypracować polskich przez semina­
rzystów. Sąd uznał obżałowanego winnym i skazał na 
150 grzywien odnośnie 15 dniowe w i ę z i o n i o, 
tudzież postanowił ogłosić na koszt skazanego tenor wy­
roku publicznie.

* Obszerne sprawozdanie z wczorajszego wieea 
w Nakle zmuszeni byliśmy dla braku miejsca odłożyć do 
jutra.

* Do kOiikursu podały się w ostatnich dniach prócz 
firm: A. Luziński i Loga& Bieliński, o któ­
rych już donosiliśmy, Ryszard Fischer, handel towarów 
kolonialnych i łakoci i Juliusz Prean d, magazyn ubio­
rów damskich.

* Skargi tutejszych handlarzy i rękodzielników na 
utrudnienie komunikacyi z Królestwem Boiskiem nie 
ustają. Podnoszą mianowicie, że wskutek fałszywego 
pojmowania na Królestwo Polskio rozszerzonych moskie­
wskich przepisów celnych pociągani bywają i tutejsi han­
dlarze, jeżeli w Królestwie skupują produktu surowe, 
jako to : zboże, drzewo, wełnę, skóry itd. na eksport do 
Prus, prawie do takich samych podatków, jak kupcy kra­
jowi, a ci kupcy z Prus, którzy towary zakupione prze­
wożą Wisłą, zmuszani są do opłaty szosowego.

Doniesienia policyjne. Zgubiono: mały ze- 
ga^ek '^zebrny cylindrowy z złotym łańcuszki em i meda 
lioneii.'. (stary hełm rycerski), złoty pierścień z dyamentem, 
portmonetkę z 100 markami i z nieco drobnej monety i 
złotym kluczykiem do zegarka, portmonetkę z 12 markami 
i broszą mozaikową (obraz jednogo z kościołów rzymskich 
oprawny w złoto). - Znaleziono: cygarniczkę, pu­
dełko oznaczone S. li. 315.

* Woda W Warcie zaczęła od dnia 17 bm. opadać 
Wysokość jej wynosi obecnie przy moście Chwaliszewskim 
cztery stopy.

* Listami gończemi ścigany jest b. właściciel dóbr 
i pozasłużbowy porucznik v. Thielen, który za publiczną 
obrazę i rozmyślne sponiewieranie skazany został na czte­
romiesięczne więzienie a dotąd dopiero jeden miesiąc od­
siedział.

* Aresztowano sekreta:za prywatnego, który ści­
gany był listami gończemi jako skazany za przeniewie- 
rzonio się, na dwu-miesięczne więzienie. — Również 
i karaną już kilka razy Bogdańską, która w ostatnich 
czasach w różnych miejscach jako oszustka debiutowała, 
uwięziono.

* Nagrody aż do 300 marek wyznaczył radzca zie­
miański powiatu inowrocławskiego hrabia Solms, w cha­
rakterze swym dyrektora stowarzyszenia ogniowego, temu, 
ktoby odkrył sprawcę pożarów w Mierosławicach w dniach 
19 i 20 sierpnia, wskutek których dwa budynki prawie 
do szczętu się spaliły.

* Sąd powiatowy w Wolsztynie skazał przed kilku 
dniami pewnego właściciela dóbr za przekroczenie ustaw 
o myślistwie na 200 grzywien odnośnie na 80 dni wię­
zienia. Nadto odmówił sędzia skazanemu uprawnienie do 
posiadania karty do polowania na dwa lata. W ton spo­
sób nie będzie wolno owemu panu, który zapalonym jest 
myśliwym, przez dwa lata polować.

* Na budowę żwirówek z Swarzędza do dworca
w Kohelnicy na kolei poznańsko-toruńskiej, ze Stęszewa 
do dworca w Buku na marchijsko-poznańskiój kolei, 
z Eichkrug (?) nad stęszowsko-cyiichowską żwirówką 
przoz Modrzę do żwirówki wrocławskiej rząd udzielił swe 
zezwolenie i zarazem nadał powiatowi poznańskiemu 
prawo wywłaszczania z gruntów, pod żwirówki te potrze 
bnych. Koszta zaś budowli, w wysokości 120,000 marek, 
pokryte być mają z pożyczki, jaką powiatowi emitować 
dozwolono i to 30 sztuk po 2000 marek, 30 sztuk po 
1000 i 60 sztuk po 500 marek. Pożyczka ta oprocento­
waną być ma na koszt powiatu po 4 i pół procent 
i umarzaną przynajmniej w wysokości jednego procent 
rocznie. . .

» Na porządku dziennym sejmiku powiatu bahimo- 
stskiego, który się dnia 14 stycznia r. p. odbyć ma, za­
mieszczono znowu projekt przeprowadzenia drogi przez 
jezioro przemenckio.

» Właściciel t óbr p. Polikarp Marwicz, skazany przez 
sąd przysięgłych w Bydgoszczy na dwuletnie więzięnie 
za znane zajście w Pieraniu, wypuszczony został z wię­
zienia w Brodnicy. Zawdzięcza on uwolnienie swe. po­
dobno głównie staraniom posła dyrektora sądu powiato­
wego p. Worzewskięmu w Brodnicy.

* Zaraza na bydło. Czarne zołzy wybuchły po­
między końmi woźnicy Roncll w Szamotułach, spe­
dytora Mendel w W r o n k a c. h, dzierżawcy dóbr Heinze 
w" Orpiszewie, w powiecie krotoszyńskim, ceglarza 
Zwilłing w S t a r y m K r o t o s z y n i e , w powiecie kro­
toszyńskim, gospodarza Grygier w Górze, w powiecie po­
znańskim. gospodarza Spychalskiego w Cer adzu ko­
ścielnym, w powiecie poznańskim; zapalenie płuc pomię­
dzy'bydłem rogatem dominium Osiek, w powiecie ko­
ściańskim ; zapalenie śledziony pomiędzy bydłem rogatem 
gospodarza Sinory w Raszkowie,, w powiecie kroto­
szyńskim; parchy pomiędzy końmi właściciela ,F uhrmann 
w Ł ę c k u, w powiecie międzyrzeckim. Natomiast ustało 
zapalenie płuc pomiędzy bydłem rogatem gospodarza 
Schmidt w Olędrach Smolarskich, w powiecie

(c) Kościan, 19 grudnia. Dziś przesyłam Wam. 
jak przyrzekłem, tenor telegramu wysłanego na ręce Jego 
Eminoncyi Kardynała Prymasa hr. Ledóchowskiogo, a 
brzmiący jak następuje:

„Kościan, dnia 16 grudnia 1877.
Eminencyo !

Zebrani na wiecu w Kościanie Polacy-katolicy pro­
szą Waszę Eminencyą, ażeby raczył zapewnić Ojca św. 
o naszej niezłomnej wierności dla Stolicy św. Apostolskiej 
i prawowitej Władzy duchownej, oraz o silnej woli, że 
cokolwiek Pan Bóg' na nas zośle, będziemy wedle rady 
Ojca św. cierpliwi, w y t r w a i i i odważni.

Tym końcem prosimy Waszę Eminencyą, aby nam 
Błogosławieństwo Apostolskie wyjednać raczył.

Waszej Eminencyi 
uniżeni słudzy.

W przeszły wtorek skazał sąd tutejszy znowu 7 
osób z paiafii naszej za „udział w zbiegowisku“ każdego 
na dwa miesiące więzienia. Skazani wzięli udział w po­
grzebie i na rozkaz władzy, która tylko pozwoliła krewnym 
uczestniczyć w pogrzebie, oddalili się wprawdzie, ale 
jeszcze obracali się po za siebie. — Jak potrzebna jest 
każdemu w dzisiejszych stóssnkach znajomość prawa, 
przekonaliśmy się znowu w tych dniach. Gospodarz 
Smolczyk z Kiełczewa ijWawrzyniak z Sierakowa, skazani 
na 30 marek kary za pochowanie zmarłych bez pozwole­
nia p. Bronka, chcąc apelować, wnieśli do sądu o przesła­
nie im wyroku, prosząc zarazom o przedłużenie im czasu 
do uzasadnienia rekursu na 3 tygodnie. Sąd przesłał na 
to dopiero po 10 dniach, w którym to czasie apelacją za­
nieść trzeba wyrok, nadmieniając zarazem,<iż przedłużenia 
nie daje. Takim sposobem apelacya przopadla. Roztro­
pniej postąpił sobie p. dr. Bojanowski, który, oświadczy­
wszy zaraz na terminie, iż założy apelacyą, poprosił o 
przesłanie wyroku ; nieczekając jednakże, aż mu sąd wyrok 
przęśle, zaniósł rekurs przcdjuplywem 10 dni. Choć zatem 
i jemu przesiano po 10 dopiero dniach wyrok z nadmie­
nieniem, iż przedłużenia sąd mu nie udziala, apelacya 
atoli mu nie przepadła. Każdy zatem chcący apelować 
niech nie czoka, ażby mu sąd przysłał wyrok, ale niech 
w 10 dniach prześie umotywowaną apelacyą. Zresztą, 
o ile wiadomćm, sąd obowiązanym jest przed upływom 
10 dni przesłać wyrok chcącomu apelować.

PRZYBYLI DO POZfśANiA
dnia 20 grudnia.

LUZiNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Mal­
czewski z Odrowąża, Kurnatowski zj familią z O wińsk, 
Bojanowski z Gołuehowa, Hulewicz z Młodziejewic, 
Łukowski z żoną z Biechowa, Kamieński z Emilia- 
nowa, Oberfelt z Bodzanowa, dr. Schnee z Karlsbadu.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z Woj- 
cina, Buchowski z Pomarzanek, Łiikomski z Boru- 
szyna, Złotnicki z Strzałkowa, pani Schón z Szamotuł, 
Jokisch z Czerlejna, Janczakowski z familią z Rado­
mie, Arnold z żoną z Borzykowa, Herbst z Wielkiego, 
Wendedorf z ZbiTska, Swidziński z Morownicy. ksiądz 
Michałowski i Sulek z Bnina, Gabriel z Waldenburga, 
dr. Tomaszkiewicz z żoną z Garbów, pani Bodę z sy­
nem z Polwicy.



— * ,,Figilro“ opisuje : Często pytanie nasuwa się, jak ci ' 
dni dorożkarze mogą wytrzymać, którzy podczas deszczu, 
iegu, mrozu i,wichru, dzień i noc są na wszelkie niedogo- 
ności wystawieni. Możnahy nawet, przypuszczać, że ci wła­

śnie posiadają swoją własną konstytucyą, która ich chroni od 
wszystkich i każdej przygody. Jednakowoż tak nie jest 
owszem przeciwnie, gdyż przy żadnym zatrudnieniu nie 
powstają tak często bronchity, katary, zaziębienią i inne 
dolegliwości gardła i płuc, jak właśnie u nich. Aby się 
o tern przekonać, dostateczuom jest kilka godzin przepę­
dzić w aptece Guyot’a. która z fahrykacyi kapsułek smo­
łowych stała się spocyalnością. Jest bardzo interesownym, 
przypatrzeć się ilości próżnych wozów, które przed aptoką 
stawają, których przodowniki zaopatrywają się w tak skute­
czne medykamonta.

W rzeczywistości zaś zastępują kapsułki smo­
łowe Guyota z korzyścią wszelkie rodzaje pastylek, 
ziół i mikstur, które od nikogo nie powinny być zaży­
wane, który samowolnie nie rozporządza swoim czasem. 
Jeszcze jedna a tern więcej ważniejsza korzyść jest w tym 
tj. taniość, którą ten wyrób w sobie zawiera. Jeżeli się 
i na to zważy, że każdy flakonik zawiera 60 kapsułek i że 
zwyczajna poreya 1 do 2 kapsułek przy każdej strawie 
się składa, łatwo przyjąć można, że cała kuraeya nie wy­
nosi dziennic więcej jak 12—25 cent. (10 -20 fen.) Jest 
bowiem faktem że nie tylko taniość tej ceny, alo więcej 
skuteczność tego środka przyczyniła się do rozpowsze­
chnienia tego lekarstwa. (9)

nauczyciela z W. Strzelec, na nioby się nio przydała, gdyż 
fakt pozostaje, pomimo najsubtelniejszych wykrętów, fa­
ktem, mianowicie jeżeli jest stwierdzony przez naocznych 
świadków.

,* Interpelacyi ks. dr. Stablewskiego w sprawie 
j kościańskiej nadesłano nam ¡w niemieckim języku kilka 

set egzemplarzy. Księży proboszczów, mających w swych 
parafiach katolików Niemców, prosimy o podanie adresu,
a prześlemy im fr ■ nko żądaną liczbę egzemplarzy.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 21 grudnia 1877.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr. cena wypow. 
- -, wrzesień —, jesień, —. wrzesień. —, paźdz, paźdz. 
na listop. —, grudzień - , grudz.-styczeń —, - styczeń- 
luty —, luty-marzec —, marz.-kwieć.-wiosna —, marek.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz 
10,000 litr., cena wypowiedziana 47,20 na Lipiec —
sierpień — wrzesień----- październik---------list.-------
grudz. 47,20 styczeń 47,40 luty 47,90 marzec 48.50 
kwiecień — mai — kwieeień-raai 49,80

Okowita w miejscu (bez beczki 46.90 marek
Ceny targowe w Poznaniu T O WA R.

dnia 21 grudnia 1877. piękny średni jpośled.

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 20 grudnia 1877.

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała nowa
.. żółta 

Zyto nowe . . . 
Jęczmień stary .

„ nowy. 
Owies stary . .

„ nowy . 
Groch .....

16

Postanowienia

Z a 100 k i 1 o g r am ó w
lekki ta wa

30

ciężki 
naj- ; naj- 

wyż. ■ niż.
.Á
20 30,201

19110

13; 70 13 30 
17¡50j16¡60

20 13 -

60

komisy i handlowej.

Siemię lniane . . 100 kilogr.
Kzep zimowy . .
Rzepik zimowy . . »
Rzepik lutowy . , »
Lnica . . .

uaj-
niż

19,30 18|— 
18 90:117180 
12 50 jl2 — 
14!8o !l3 50

12 10 11 70 
14 70 14|—

T OWA R

piękny średni pośledni

25 i 50 23 — 20 ■ -
31 i- 28 — 25 j —
29 50 25 50 22 —
30 1 - 26 — 22 —
25 1 50 22 — 19 -

Do dzisiejszego numeru „Kuryera“ do­
łącza księgarnia (2273)

M. Leitgebra i Sp.
prospekt na

Pszenica .... 50 kilogr. 10 25 9 20 8 40
Zyto.......................... s = 6 70 6 30 6 10
Jęczmień . . . . s 7 80 1 30 7
Owies stary . . . s 7 50 6 50 6 10
Owies nowj' . . . s s — — — _ .— —
Groch do gotowania = s 8 — 7 80 7 70
Groch na paszę . . s 7 35 7 20 7 5
Kartofle..................... s 1 40 1 30 1 20
Wyka..................... — — — — —
Łubin żółty , . . 5 5 60 5 50 5 30
Łubin niebieski . . • J - 5 25 5 10 5
Koniczyna czerwona . * = — --

Pismo lytoMowe illnstwaiie dla kobiet.
Skrzy n ka do listów.

* Panu M. J. C. obywatelowi z Gostynia : Korespon­
dencji od nieznanych nam osób, tających się ze swem na- 
wiskiem, nie zamieszczamy. Obrona p Kaczmarka.

Ceny ziemiopłedow
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 20 grudnia.
Siemie koniczyny, czerwone niezm., pośled. 29 

—34, średnie 37—41, piękne 44—47, najp. 49—51 mrk.. 
białe wyżej, pośl. 36—42, średnie 46—52 piękne 56—60 
najp. 66 — 72 mrk.

Ceny wypowiedziane na 21 grudnia: żyto 133.50 mrk., 
pszenica 193— m., jęczmień — m., owies 121.— mrk. 
rzep — ni., olej rzepiowy 71,50 iu., okowita 47,60 marek. 

Notatka giełdowa spirytusu kartofl. za 100 lit.,
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niezm. za 50 
kilogr. 30—40—45—50 mrk.; biała wyżej, 40 —47— 
- 55—65 marek.

Makuchy rzepiowe słabo, za 50 kil 7—7,40.
Makuchy siem. niezm., za 50 kil. 8,70—9,20.
Łubin niżej, żółty 9,80--10.60—11,20 mrk., nie!' 

9.60- 10.0—10,80 m.
Tymotka stale, za 50 kilogr. 22 —25—29 m.
Si a n o 2,00- 2,40 m. za 50 kil.

Perki: za miech (2 nowe szefie czyli 75 kil,
najl. 2,50—3,50m, pośl. 2,—2,20 za szefel (75 funt.) naj. 
1,25—75 m., pośled. 1 — 1,10 m., za. litr 0,03—0 05 m.

Mąka stale, za 100 kil. Pszena 31—32,— marek. 
Rżanna piękna 21,75—22,75 marek. Rżanna średnia 20,75 
21,75 marek. Osucie rżanne 9,80—10,50 marek Osuc e 
dszenne 8 50—9,20 marek.

1 OlOgl <1111
Berlin, dnia 20 grudnia 

Pszenica słabo 
Grudzień 213,—
Kwiecień-maj 208, —

Zyto słabo
Grudzień 140,50 
Kwiecień-maj 143.50 
Maj-czerwiec 142,50 

Olej rzep, słabo 
Grudzień
Kwieć.-maj 

Okowita słabo 
w miejscu 
Grudzień 
Kwiec.-maj 
Maj-czerwiec 

Owies 
Grudzień

70 60 
71,13

49,—
49.40
51.70
51,90

gieiuowy
1877. (Kursa końcowe) 

Wypow. żyta 
Wypow. okow. 4qj(

KupitajJ
Gaiicyauy . - « I 
Pr.pap.państ. 
Poz.4°/Olist.z.
Poz. list. ren. 
Austr.los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
71/,0/, Rumun.
Pol. lik. 1. zast.
Rosyj. bknot. 
Sreb.iut.aust.
Ans. akc. kred.
Kolej Państw 
Lombardy

Szczecin, duia 20 grudnia 1877. (Kursa końcowe.)
“szeniaa słabo

Wiosna 210.50
Maj-czerwiec 212,—

Zyto spok.
Wiosna 140,—
Maj-czerwiec 139,50

Olej rzep. spok.
Grudzień 71.25
Kwiecień-maj 71.50

Berlin, 20 grudnia 1877 
Marcii. Pozn. kolej . 11 75

Prioritety . 67 50 
Kol. Mind. kolej... 83 50
Reńska, kolej............ i 03 60
Górnoszląska............ 120 —
Austr. półn.-wsch. k. 176 - • 
Kolej Rudolfa .... 48 — 
Austr. banknoty . . 108 80 
Austr. renta złota. . 62 75 
Ros. Ang. poż. 1871 77 25
— poż, prem. 1866. 139 75 

Węg. 9% asyg. skar. 93 75 |

Okowita słabo 
w miejscu 47A
Grudzień 470; !
Grudz.-stycz. i
Kwiec.-maj ôo’è, f

Owies .J I
Grudzień I

Petroleum 13’igl
w miejscu / I

(Kursa końcowe.)
. 1. z. ros. ziem. ks. — 3ł
Puls. 5°/0 listy zast. 6150 
Pozn. bauk prowinc. 100 5j i 

I Kwilecki Potocki . . ,.|
Pozn. sprit. akc. . . 42-1 
Bank rzeszy 11. . . . 156 501 
Diskont. udziały. . . 103-J 
Szląsk. stów. bank. . 804) 
Centralb. f. Industr. 68- 
Laurabiitte zast. . . 677.;'
Pozn. 4°'u list. . . . 94 20 > 
Pozn. renta............ — -

Pani kątka pielgrzymki polskiej <lo Rzymu
w maju 1877, z powodu 50 letniego jubileuszu Ojca św. Piusa IX, napisał ks. O. Hołyński. Lwów 1877, stron. 
253. Cena, w Prusach I marka- Przy zamówieniach nad 10 egz. za gotówkę, przesyła franko.

Spis rzeczy . Przedmowa. Myśl urządzenia pielgrzymki polskiej do Rzymu. Komitet pielgrzymki. Adres 
do Gica sw. Przygotowania. Do Rzymu! Dzień 22 i 23 maja. Odjazd ze Lwowa i Krakowa. W kraju po 
odjezdzio. Pobyt w Wiedniu. Z Wiednia do Tryestu. W Tryeście. W Wenecyi. Z Wenecyi do Padwy i Loretu. 

1 ,ore.cie: IjOre*'u doAssyżu. Przybycie do Rzymu. Program. U Jego Em ks. Kardynała Ledócbowsklego. Ob­
chody jubileuszowe bazylik i zwiedzanie pamiątek. Dary dla Ojca św. Przed audyencyą. Nabożeństwo polskie w 
Rzymie. Posłuchanie u Ojca św. Pielgrzymi u S. Maria Magiore i u księży Passyonistów. Pożegnanie z ks. Pryma­
sem. I Ujazd z Rzymu. Powrót do domu. Głosy publiczne o naszej pielgrzymce. Zakończenie. Spis uczestników 
piolgrzjmki z Galicyi i z Krakowa, z Wielkopolski i Górnego Szląska, Wiersz Zygm. Krasińskiego na wstąpienie
na tron Piusa IX. r. 1846.

W pamiątce pomieszczone są wszystkie adresy i mowy, z nią ¡¡styczność mające. Nabyć można we 
Lwowie u wydawcy, plac Kapitulny 1. 7. (2221)

Otósując się do życzeń z wielu 
stron nam objawionych, bę- 

dzemy wypłacali w przyszłości 
procenta od złożonych u nas
depozytów

półrocznie tj. Igo sty­
cznia i Igo lipca.

Stopa procentowa depozytów 
które każdej chwili przyjmujemy, 
pozostaje niezmienna i wprawdzie 
od depożytów
A. z wypow. tygodn. 3°/0
16 do. 1 miesięcz. 4°/„

do. 3 miesięcz.
1> do. 6 miesięcz. 5%

ISnnk kredytowy 
Donimirski, Kalkstein, Ły- 
skowski i Sp. w Toruniu. 

Figury Chrystusa
od 3"

Figury Madony
od 6" aż do wielkości natu­
ralnej, dobrze odrobione i pię­
knie udekorowane, poleca tanio

13. King
Poznań, Wrocławska ul. nr. 38.

NB. Nagrobki, kraty i t. d. 
są zawsze na składzie. (2275)

* T. SZULC
zakł. litograficzny i handel papieru

$

Is<H1

Wrocławska ul. nr. 14 poleca
>9 --Cj,

najstosowniejsze podarki w mateiyałach piśmiennych, to­
warach galanteryjnych skórzannych itd. itd. (1762)

Obrazy kolorowe M. B. Gietrzwałdzkiej
w figurze i z klonem a 75 fen. egz., 5 egz. za 3 mrk. te 
same obrazy w małym1,for. cena zniżona, 50 szt. 1,50 m. Obra­
zki małe podwójne na odwrotnie) stronie różaniec tak jak 
go w Gietrzwałdzie odmawiają sztuka 10 fen., 50 sztuk 
2 mr. 25 fen. Handlarzom rabat.

1OO kart. tvixytow. litogr. od 1, SO, f.

Willielmowsfei plac nr. 8.

SKŁAD OWOCU CZESKIEGO
poleca swoje bogato zaopatrzone i dobrano w gatunkach owoce jako # 
to: zimowe jabłka, franc. i neapol. orzechy (Lambert.) neap. 
olbrzymie marony włoskie, mander jabłka, algierskie kala­
fiory, jako toż wszelkie gatunki połudn. owoców po najt. cenach «

TVC. BoikSCłl.
O wczesno zamówienia uprasza się. (2274)

WillielmowNki plac nr. 8.

Wina węgierskie
z powodu nieurodzaju tegorocznego znacznie 

na Węgrzech zdrożały.
Szanownej Publiczności polecam mój znaczny skład tychże win 

po cenach jeszcze umiarkowanych. Pora do zakupna i przewózki 
teraz najstosowniejsza.

Kupującym całemi beczkami i za gotówkę obliczam 
5°/„ rabatu. Ceny są ze beczkę od 65 do 180 tal.

Poznań, w październiku 1877. (1867)

Antoni Pfitzner
_______ _____ handel w i n hu rtowny

Na nadchodzącą gwiazdkę polecani (2201

prawdziwe ruskie kalosze i .buty
ńcszczoclirony i kapelusze, filcowe trzewiki i lampy, 
w iedeńskie i ofleubacJishe towary skńrzauiie, dery 
do podróży i wszelkie podróżowe rekwizytu, jako też 
mój nabogaciej zaopatrzony

skład garniturów futrzanych
po znacznie zniżonych cenach.

Walenty Russak
_____________________Stary Rynek nr. 95/96.

Wie<leiiska piekarnia
poleca (2248)

na wssńfeto
Tanio! Tanio! Tanio!

Na gwiazdkę
polecam moje najlepsze i najtańsze maszyny do szycia. Nr. 1 ma­
szyna, szyjąca ściegiem łańcuszkowym, ze wszystkiemi aparatami 
i drukowanem po polsku objaśnieniem tylko 10 tal. Nr. 2 maszyna 
szyjąca ściegiem podwójnym (z czółenkiem), na płycie marmurowej 
z ilustr. przepisem użycia i wszystkiemi aparat, tylko 15 tal.

Każda maszyna jest szczelnie zamknięta w ręcznym kuferku 
i przesyła się za nadesł. naleźytości franco. Wilkowyja p. Jarocin. 

(2269) UUS?r<3LlO'WSłŁi.

Tle Sillier Wit® Cemiianr, Nti-M

Ważusdla cierpiąc, aa kólzęhćw!
Antic dontalg ina

J. W. Beck
Krople to usuwają niechybnie każdy 
ból zębów, jako też fiuksj-e, zapobie­
gając przytem dalszemu psuciu żębóff. 
Flak, osobno 1 mrk.. w pudełeczku 
nr. I i II 1 mrk. 50 fen.

(AMPHOY.
Balzam ten usuwa głuchotą, która nie 
pochodzi od urodzenia, jako też strzy­
kania, szum i ciecz nieprzyjemną 
wypływającą z ucha Flak. 1 mrk

Balzam przeciw reumatyzmowi.
Jedyny środek przynoszący ulgę cier­
piącym na reumatyzm, podagrę i pu­
chlinę. Flak, dostać można w aptece 
Elsnera i J. Sobeckiego w Poznaniu, 
w Wrocławiuu u aptekarzy E. Stoor- 
mer Oblauer Str. 24/25 i ” B. Fiebag 
ul. Fryderykowska 51, w Bydgoszczy 
u Hegewalda, w Glacu u H. Friede- 
rnann, w Krotoszynie u P. Kuschke, 
w Środzie u Radziejewskiego. (2172

Włoskie, tureckie, amerykań­
skie, istryjańskie (2194)

orzechy
świeże w wyborowych gatunkach 

‘poleca
A Urbanowicz

ulica Wodna nr. 25

Nowy kurs lekcyi tańca
w sali hotelu Saskiego rnzp;,izuę we 
czwartek dnia 3go stycznia 1878 r. 
Oprócz wszelkich salonowych tańców, 
na osobno żądani u zielam także lo- 
kcyi tańca i gimnastyki w domach 
prywatnych, oraz uczę różnych solo 
tańców. — Zgłoszenia przyjmuje do 
Igo stycznia r. p. (2272)

A. Lipiński
metr ta ńca, Śty Wojciech 8, I piętro.

największa na świecie fabryka machin do szycia.
Szczególne warunki kupna: /Mała zaliczka i ty-'

Singera oryginalne machiny do szycia są naj- I I ■ ■ 8 j godniowa odpłata od 2 Marek począwszy, bez
ulubieńsze jako też najdoskonalsze do użytku II flf|I* 1/1 ffllflf i d sZfll&ffi podwyższenia ceny; przy natychmiastowej za-
familijuego jako też do wszelkich innych pra- |^| |J / M jl H W piacie 5 proc, rabatu. Stare lub celowi nie od-
ktycznych celów, zalecają się przeto przede- p powiadające maszyny wszystkich systemów przyj-
wszystkiem jako użyteczne mują się w zapłacie. Gruntowna nauka bezpł.

Orzeczenie Jury na wystawie powszechnej w Filadelfii o Singera oryginalnych machinach do szycia:
,,Wyśmienita familijna maszyna do szycia, w której się mieści wiele doświadczonych mechanicznych wynalazków; pojedynczej konstrukeyi; doskonałego wykończenia; dobrej 

wielostronnej czynności; oryginalnej i doskonałój całości.“/ .
Przestroga. — Jak każdy wyśmienity towar, tak i Singera oryginalne machiny są wielokrotnie naśladowane. Że jednakże nadużywanie nazwiska „Singer“ jako też marki 

fabrycznej Singera Company w ostatnich czasach znowu się bardzo rozpowszechniło, jak tego dowodzą częste konfiskaty sądowe takich naśladowanych machin ze sfałszowanemi markami, 
i że wyszukane łudzenie nawet tak dalece postąpiło, że niektórzy fabrykanci, chcąc uniknąć drogi prawnej, swoję prńwnie jako okrągłą zapisaną markę, którój przy wszystkich innych 
maszynach używają, przy podrobionych machinach Singera w podlużnój formie używają, jaką mają maszyny Singera Company, a na ramieniu tychże po angielsku „The Singer Machino' 
dopisują, widzę się zniewolonym, zwrócić na to uwagę, że każda prawdziwa Singera maszyna do szycia oznaczona jest na ramieniu całkowitą firmą: The Singer Manufacturing Co 
jako też wyżej wydrukowaną markę fabryczną na sobie nosi, a oprócz togo zaopatrzoną jest w certyfikat (świadectwo gwarancyjne) z moim podpisem — G. Neidlinger. — Wszystkie 
inne zresztą pod nazwiskiem „Singer“ zalecane machiny są podrobione. (2256)

Poznań, ^IVillielinow^lía ul. G. NgiÓ-IiH^GP, Poznań, WiHielmowska ul. 2S»

roboty

Nakładem i czcionkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.
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